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Wychodzi codziennie, oprócz dni n a stęp n y ch , po S e t a c h  Soczystych i n d z ie -  
la h. -  Drenom erata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach - -Ob- 
wies7C?en a pr vimuja się za spłatą od -wiersza druku: z a  1 -krotce obwieszczenie 
kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 8-krotne kop. 1 2 .—Artykuły nadsyłane do zsmieszcza- 
nia w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić s ę wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj- 

T) O mnje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do d mu opłaca się miesię-
-LIUJK. O . cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie:

Rocznie rs. 9 kop. 20. — Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30. — 
Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

Ponieważ Dyrekcja obu D zienni­
ków W arszawskich częstokroć o- 
trzyntuje od prenumeratorów na pro­
wincji zażalenia, iż przy przesyła­
niu im Dziennika za pośrednictwem  
p o izty , nie odbierają regularnie 
w szystkich Numerów, nawet z za­
prenumerowanych w kopertach, 
przeto dla objaśnienia widzi potrze­
bę oznajmić, że codziennie zażądaną, 
liczbę egzemplarzy dostarcza o ile 
można najspieszniej Ekspedycji Ga­
zet przy Poeztamcie W arszawskim, 
do której w yłącznie należy tak ko­
pertowanie jak i rozsyłka po sta­
cjach Dziennika i w szelkich innych 
gazet.—Z wszelkiem i zatem rekla­
macjami o nieotrzymanie Numerów, 
zwracać się należy wprost do E k s­
pedycji Gazet, a Dyrekcja D zienni­
ka, zawiadomiona o tern jednocze­
śnie, reklamacji poprzeć nie zanie­
dba. «’ ' * * ... '

S P I S  RZ E C Z Y.
DZIAŁ URZĘDOWY. —  Okólnik komitetu urządz. 

(c.. d .)— Bank polski. — Certlr. zarząd dochod. z akcy­
zy.— Rozporządzenie wojskowe. — Nominacje. —Najwyż­
sze upoważnienie.

DZIAŁ NIEURZĘDO W Y.— Warszawa. — Prze­
gląd polityczny. — Pobyt J. C. W. W. Ks. Mikołaja Mi- 
kołajewicza Starszego. — Zwiedzenie instytutu głućhon. 
* ociemn.— Zwiedzenie zakładu jedw. w Sielcach.— t e ­
legramy. — Wiadomości telegraficzne. —Pobyt N . Pa­
na w Moskwie. — Sprzedaż cząstkowa tabaki, cygar i 
Papierosów. — Różne wiadomości.— Wypadki. — Podróż 
Wielkich Książąt.— Ofiara. — Zabswa ludowa w Niższym  
Nowogrodzie. — Boletyn eliol. w Petersburgu.— Rozejm 
i Układy pokojowe.— Ameryka. Proklamacja; fenie- 
ni; eskadra. — Blokada Matamoras. — A Q $ jj£ . Małżeń­
stwo króla greckiego.— A ttS tr j a. Arnsja; ministerstwo; 
kwestja węgierska. —  F r a n c ja . P . Drouyn de Lhuvs i 
ntargr. Moustier. — Sprawa muldo-wołoska. — Cesarzo­
w a.— Prusy. Ks. nasauski.— Turcja. Powstanie na 
w. Kandji. — W łochy. Kwestja rzymska.—  Kores­
pondencje ze Lwowa i Paryża. — Kronika Sądo­
w a  (Komedie in fiint akteu t on tier Serkełe). — Kore­
spondencja handlowa z Gdańska.— Rozmaitości.

PRZEW ODNIK WARSZAW SKI.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa. 

d u ia 2 4 i ie r p n ia  (5 W rześn ia ).
Okólnik do Komisij Spraw Włościańskich , 

w Królestwie Polakiem Nr. 57.
Postanowienia Komitetu Urządzającego 

w Królestwie Polskiem.
i  ( 2 0 )  sierpnia) 1866 roku. 

P o s i e d z e n ie  s t o  c z t e r d z i e s t e  p i ą t e  d n i a  3 0  
CZERWCA (12  LIPCA 1866  ROKU.

P o z y c ja  696.

 ̂zwolnieniu włościan otrzymujących grunta należące 
^umiej do Duchowieństwa Rzymsko-Katolickiego i

instytutów  religijnych , od opłaty przez ro k  jeden po­
datku  gruntowego. 

j (Dalszy ciąg *).
Konkluzja.

\ N a tej zasadzie K om ite t U rządzający  postanowi/:
1. W łościan ie bezro ln i, k tó rzy  stosow nie do p o sta­

now ienia K om ite tu  U rządzającego z d. 24 M arca (5 
K w ietnia) poz. 79 o trzym ują  uposażenia z g run tów  

! należących dawniej do D uchow ieństw a R zym sko-K a- 
i toliekiego i insty tu tów  religijnych, zw alniają się od 
; o p ła ty  pod atk u  gruntow ego na rok  jeden , licząc od 

d n ia  oddania tych g runtów  na ich w łasność, i
1. W ykonanie niniejszego postanow ienia poruczyć 

; D yrektorow i G łów nem u Przychodów  i S karbu  i m iej­
scowym Komisjom S praw  W łościańskich.

P o z y c ja  698.
• O wynagradzaniu małorolnych rolników wiejskich 
| we wsiach rządowych za służebność pastw iska na  

gruntach folwarcznych. 
i P rezes Suw alskiej Komisji S praw  W łościańskich 
; p rzedstaw ił do decyzji K om itetu  U rządzającego za­

pytanie; czy należy przyznaw ać w łościanom  w do- 
| b rach  rządow ych służebności pastw iska na g ru n tach  

folwarcznych.
Motywa.

B iorąc na uw agę, że jakkolw iek  na zasadzie N aj­
wyżej zatw ierdzonego  dn ia 18 (3 0  M arca 1865 r. po- 

; stanow ienia K om ite tu  U rządzającego (poz. 301) m a­
łoro ln i w yrobnicy w iejscy w dobrach rządow ych o- 
czynszow anych o trzym ują  jedyn ie  praw o do osad i 
gruntów , lecz gdy ci z pom iędzy nich, k tó rzy  uży t­
kowali z p raw a pasan ia  byd ła  na g ru n tach  folw arcz­
nych osiągali w iększe korzyści, aniżeli ci, k tórzy  
z takowrego p raw a nie korzysta li, K om itet U rząd za­
jący  u zn a ł za rzecz słu szną , aby tyćh w łościan, k tó ­
rzy  w dobrach rządow ych oczynszowanych ko rzysta li 
z p raw a do pastw iska na g run tach  folw arcznych, za 
praw o to, z mocy wyżej pow ołanej pozycji 301, im 
nie przyznane, w ynagradzać przez dodaw anie g ru n tu - 
tu  do ich uposażeń.

Konkluzja.
N a zasadzie pow yższych motywów, K om ite t U rz ą ­

dzający w zadecydow aniu przedstaw ienia P rezesa  K o­
m isji Suwalskiej i d la  poinform owania innych K om i­
sij, postanow ił:

1. P rzy  w yznaczaniu gruntów  dla m ałoro lnych  wy­
robników  w iejskich w dobrach rządow ych oczynszo­
wanych, zw racać uw agę na to, czy oni korzysta li 
z pastw iska n a  g ru n tach  folwarcznych, i jeże li korzy­
sta li. w yznaczać im  w zam ian za to  w iększą ilość 
g ru n tu , i

2. W ykonanie niniejszego postanow ienia poruczyć 
Kom isji Rządow ej Przychodów  i S karbu, oraz m iej­
scowym Komisjom Spraw  W łościańskich.

P o z y c ja  702.
\ 0  pieniężnem wynagrodzeniu włościan za utracone 

służebności.
K om isja C en tra ln a  Spraw' W łościańskich w niosła 

do K om ite tu  U rządzającego  przedstaw ienie z d. 30  
M aja (11 C zerw ca) r. b. N. 179 treśc i następującej:

P rzy  rozpoznaw aniu  tabel likw idacyjnych wsi D ębsk 
i W ólka K luczew ska, w Powiecie M ławskim, G uber- 
nji P łock ie j, okazało  się, że w łościanie tych wsi, 
z mocy ko n trak tó w  z r . 1860, p rzez delegację czyn­
szową zatw ierdzonych, m ieli praw o do o trzym ania 
od dziedzica corocznie po p ó łto ra  sążn ia drzew a so­
snowego, lub po p ó łto ra  rubla, na każdą osadę; lecz 
jeszcze w r. 1862 w szystek las w tych dobrach zosta ł 
w yrąbany  i od tego  czasu w łościanie o trzym yw ali je ­
dynie pieniądze. P raw o takow e w niesione je s t  do 
tabel likw idacyjnych wsi D ębsk i W ólka K luczewska, 

i do ru b ry k i służebności, i przy spraw dzaniu  tabel nie

*) Patrz N. 196.

] było  kw estjonow anem  ani p rzez  w łościan an i przez 
j  dziedzica. M ając na względzie, że w ynagrodzenie 
i w łościan za służebności leśne s ta łem i op ła tam i pie- 
| niężnem i, było  ju ż  przez K om itet U rządzający  przy- 
j ję*o w dobrach P rzęsław ice, w Powiecie W arszaw ­

sk im  (poz. 213 postanow ień K om itetu), i że w łościa­
nie nie kw estionow ali podobnego sposobu ich w yna­
grodzenia, K om isja C en tra lna  u zna ła , że w ynagro­
dzenie w łościan wsi D ębsk i W ólka K luczew ska za 
u tracone służebności, po p ó łto ra  ru b la  corocznie na 
każdą  osadę, je s t dostateczne; lecz przy  tem  uw aża­
ła , że byłoby .pożytecznem postanow ić w yraźnie p rze­
pisy co do zabezpieczenia tego i tem u podobnych zo­
bow iązań dziedziców względem w łościan, i p ro jek t 
przepisów  przedstaw iła  do zatw ierdzenia K om itetu 
U rządzającego. N iezależnie od powyższego p rzed ­
staw ienia K om isji C entralnej, K om isja L ikw idacyjna 
z powodu wniosku Radom skiej K om isji Spraw  W ło­
ściańskich o w ypłacenie w łościanom  wsi Ż abianka 
ty tu łem  w ynagrodzenia za u traco n ą  służebność j e ­
dnorazowo sum y rsr. 2 7 5 , z przypadającego  d la w ła ­
ścicieli tych dóbr k a p ita łu  likw idacyjnego, z p ierw - 
szeństw em  przed  w ierzytelnościam i uprzyw ilejow a- 
nem i i hipotecznem i, ze swojej strony  p rzedstaw iła  
do decyzji K om ite tu  U rządzającego kw estę n a s tę p u ­
ją cą ; czy przypadające d la w łościan, podług  dobro­
wolnej ugody z dziedzicem  i za decyzją Komisij W ło­
ściańskich, sum y jak o  w ynagrodzenie za u tracone 
służebności, m ają być zaspakajane z k ap ita łu  likw i­
dacyjnego dziedzicom  przyznanego, z pierw szeństwem  
przed w ierzytelnościam i uprzyw ilejow anem i i h ipo­
tecznem i.

Motywa.
Po rozpoznaniu  tych przedstaw ień, K om itet U rzą­

dzający co do pojedynczych przypadków  w ynagrodze­
n ia  w łościan, znalazł, że w ynagrodzenie w łościan za  
służebności s ta łem i op ła tam i pieniężnem i, było ju ż  
przez K om itet U rządzający  zatw ierdzone w dobrach  
P rzęsław ice, i d la  tego oznaczenie pieniężnego w yna­
grodzenia dla w łościan wsi D ębsk i W ólka K luczew ­
ska, coroczną o p ła tą  po p ó łto ra  ru b la  na osadę, z a ­
m iast udzielanego poprzednio drzew a po p ó łto ra  są ­
żnia, m oże być zatw ierdzone tem  bardz ie j, że sam i 
w łościanie zgodzili się na to  w ynagrodzenie; lecz ta ­
kie osobiste zobowiązanie sie dziedzica do corocznych 
w ypłat w łościanom , zastępujące s ta łą  służebność, po ­
winno być zabezpieczone d la w łościan n a  m a ją tk u  
dziedzica, a w obecnym przypadku  za pośrednictw em  
listów likwidacyjnych, k tó re  złożone być winny do d e­
pozytu B anku w takiej sum ie, aby p rocen t od niej wy­
rów nyw ał wysokości zobow iązania. Co do w ynagro­
dzenia w łościan wsi Ż abianka przez w ypłacenie im  
kwoty rs. 275 z k ap ita łu  likw idacyjnego przyznanego 
w łaścicielce dóbr, przeciw ko dozwoleniu takiego spo­
sobu w ynagrodzenia również nie m a nic do nadm ie­
nienia, lecz przytem  wywiązuje się kw'estja: czy podo­
bne należności powinny być w ypłacane w łościanom  
z pierwszeńswem  przed  w ierzytelnościam i uprzyw ile­
jow anem i i hypotecznem i.

K om itet U rządzający podzielając w tej m ierze zda­
nie Komisji L ikw idacyjnej, uw ażał, że w ynagrodzenie 
w łościan za u tracone użytki ze służebności lub za in­
ne s tra ty  p rzez  nich poniesione, wypływające z g ru n ­
towych pom iędzy w łościanam i a  dziedzicem  sto su n ­
ków, należy pobierać z całkow itego k ap ita łu  w artość 
dób r przedstaw iającego, t. j . z połączonej w artości li­
stów  likwidacyjnych, pieniędzy i g run tów , w posiada­
niu dziedzica pozostałych, a  zatem  przed  oddzieleniem  
z tego kap ita łu  jak ie jbądź części na spłacenie d łu ­
gów hypotecznycb, jed n ak że  nie przed zaspokojeniem  
obciążających dziedzica ta k  zwanych należności u - 
przywilejowanych, gdyż te  osta tn ie należności zaspa­
kajane być winny pod ług  prawa, p rzed  w szystkiem i 
innem i długam i i zobowiązaniam i, nie ty lko  z m a ją t­
ku  n ieruchom ego, ale naw et i przedew szystkiem , 
z m ajątku  ruchom ego, a w szczególności z dochodów 
dóbr, do których  zaliczają się także i kupony od li­
stów  likwidacyjnych.
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Co do postanowienia ogólnych przepisów p 'd  wzglą­
dem zabezpieczenia dla włościan zobowiązań w ypła­
cania pewnej renty, tak  podług układów już zawar­
tych jako i na przyszłość, to biorąc na uwagę, że po­
dobne zobowiązania dziędziców względem włościan 
mogą być rozm aite i wymagać będą wynagrodzenia 
włościan, tak  za utracony użytek ze służebności jako 
też za inne straty , przez dziedziców włościanom wy­
rządzone, i że przytem wywiązywać się mogą liczne 
kwestje, tak  co do zabezpieczenia, jako też co do spo­
sobu uiszczenia tych wynagrodzeń, Komitet U rządza­
jący znalazł, że przepisy co do sposobów zabezpiecze­
nia układów o pieniężne wynagrodzenia włościan, tu ­
dzież co do sposobu uiszczania tych wynagrodzeń, 
mogą być ułożone dopiero po rozpoznaniu i porówna­
niu różnych pojedynczych przypadków, i dla tego u- 
znał, że obecnie wydawrauie ogólnych przepisów, na 
podstawie jedynie dwóch pojedynczych przypadków 
przez Komisję Centralną i Likwidacyjną przedstawio­
nych, byłoby przedwczesne i że wypada raczej zale­
cić Komisji Centralnej, aby ona przedewszystkiem 
w eszła w bliższy rozbiór różnych pomiędzy dziedzica­
mi a włościanami układów o spłaty pieniężne, napo­
tykanych przy oznaczaniu wzajemnych między niemi 
stosunków, i aby następnie wniosła do Komitetu U rzą­
dzającego nowe w tym przedmiocie przedstawienie.

Nadto z przedstawienia Komisji Likwidacyjnej 
przekonywając się między irnem i, że wynagrodzenie 
likwidacyjne, dla właścicielki dóbr Żabianka przyzna­
ne, nie wystarcza na pokrycie wszystkich należności 
uprzywilejowanych i długów hypotecznych, tak, że po 
zaspokojeniu tych wierzytelności nie byłoby funduszu 
na wypłatę sumy rsr. 275 należnej włościanom, a 
ztąd wyprowadzając wniosek, że zdarzyć się mogą i 
inne podobne przypadki, w których zachodzić będą 
trudności tak co do sposobu zabezpieczenia dla wło- 
ścian stałej renty pieniężnej, jako też co do sposobu 
jednorazowego uiszczenia wynagrodzenia, Komitet 
Urządzający uznał za rzecz konieczną nie dozwalać 
w przyszłości podobnych układów o spłaty pieniężne, 
z pozostawieniem w swej mocy jedynie tych układów, 
k tó re  już zawarte i do tabel wniesione zostały.

K onkluzja.
Na tej zasadzie Komitet Urządzający postanowił:
1) Z powodu niemożności przywrócenia włościan 

wsi Dębsk, W ólka Kluczewska i Żabianka do u traco­
nego przez nich użytku ze służebności leśnych, do­
zwolić wynagrodzenia włościan wsi Dębsk i Wólka 
Kluczewska sta łą  opłatą coroczną po półtora rubla 
na każdą osadę, a włościan wsi Żabianka sumą rsr. 
275.

2) Dla zaspokojenia włościan wsi Dębsk i W ólka 
Kluczewska zatrzymać z przypadających dla właści­
ciela dóbr listów likwidacyjnych taką ich ilość, aby 
procenta od nich wyrównywały całkowitej sumie co­
rocznej opłaty na każdą o-adę włościańską, a dla za­
spokojenia należności włościan wsi Ż ibianka zatrzy­
mać listy likwidacyjne w sumie rs r  275, licząc po ce­
nie imiennej, po pokryciu należności uprzywilejowa­
nych, jakie właścicielkę dóbr obciążają, zatrzym ane 
zaś na ten cel listy likwidacyjne złożyć do depozytu 
Banku na imię właściwych włościan.

3) Dozwolić podobnego pieniężnego za służebności 
wynagrodzenia jedynie w skutek tych układów', które 
już zawarte i do tabel wniesione zostały, na przyśz- 
łość zaś układów podobnych nie dozwalać.

4) Zalecić Komisji Centralnej Spraw W łościańskich 
aby weszła w bliż ze rozpoznanie zawartych już po­
między dziedzicami a włościanami rozlicznych ukła­
dów o pieniężne wynagrodzenie za utracone służebno­
ści i za inne stra ty  włościan spowodowane przez dzie­
dziców a następnie, po ułożeniu ogólnych przepisów 
ta k  co do sposobu zabezpieczenia dla w łośdan podo­
bnych zobowiązań, jako też co do sposobu uiszczenia 
wynagrodzenia, przedstawiła te przepisy do rozpozna­
nia i zatwierdzenia Komitetowi Urządzającemu.

5) Wykonanie niniejszego postanowienia poruczyć 
Komisji Likwidacyjnej, Komisji Centralnej i miej-co- 
wym Komisjom Spraw Włościańskich. (d . n.)

B a n k  Polski podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniu 29 Sierpnia (10 Września) r. b. zaczynając od go­
dziny 10 z rana odbędzie się w Banku Polskim  w ob e­
cności Komisji Umorzenia D ługu Krajowego i Delego­
wanych z Komisji Rządowej Przychodów i S&arbu, wło­
żenie do kół Numerów Obligów Skarbu 4-procentowych 
i samo tychże losowanie.

Centralny Zarząd  dochodów z A kcyzy. Na zasa­
dzie artykułu 21 Ustawy o Akcyzie od trunków w Kró­
lestw ie Polskiem, w Centralnym Zarządzie dochodami 
* Akcyzy mianowani zostali: Pom icnicy Nadzorców
Okręgowych z Zarządu Akcyznego Mińskiego K rylów  
P o  łtaw  skiego fForonin. Rewizorami w Zarządzie

Akcyznych Okręgowych, pierwszy w Warszawskim od 
d. 29 Lipca (10 Sierpnia) a drugi w Łomżyńskim od 
6 (18) Sierpnia r. b.; —w Biórze Zarządu Centralnego: 
Starszy Pomocnik Nadzorcy Zarządu Akcyznego O rło­
wskiego M akow ski Referentem od d. 15 (27) L ipca r. 
b. N adetatow y Urzędnik w Departamencie Dochodów 
Niestałych w M inisterstwie Finansów  Radca Dworu 
K rasow ski, i Starszy R eferent W ydziału N iestałych 
Dochodów w Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu 
M irecki, Buchalterami; pierwszy od d. 18 (30) L ipca a 
ostatni od 1 (13) Sierpuia r. b. Referent Wydziału Nie­
stałych Dochodów w Rządowej Komisji Przychodów i 
Skarbu Jeziorański, Pomocnikiem Buchaltera od dnia 
20 Lipca (1 Sierpnia) r. b.

Rozporządzenie loojskowe. — Najjaśniejszy P an  naj­
wyżej polecić raczył, aby za ninst polowej farmakopji ś, 
p. baroneta Wyllie w języku łacińskim, przyjętą była do 
powszechnego użytku w wojsku nowa farm akopea ruska, 
ułożona przez komitet naukowy woj s k o w o -1 c karski- 
(Rus. Inw .)

Nominacje . —Sprawujący obowiązki gubernatora ar- 
changielskiego, kamerjunkier, radca stanu Kaznaczejęw, 
Najwyżej mianowany został gubernatorem  kowieńskim, 
z posunięciem na stopień rzeczywistego radcy stanu, a 
członek rady państwa, sekretarz stanu, rzeczywisty tajny 
radca Bachtin, powołany został do pełnienia obowiązków 
starszego członka komitetu opiekującego się zasłużonymi 
urzędnikami cywilnymi. (Rus. Jnw.)

N ’jw yzsze  upoważnienie. —Najjaśniejszy P an  najwy­
żej upoważnić raczył księcia perskiego Riza-Kuli Mirzę, 
porucznika 4-go plutonu (muzułmańskiego) przyboczne­
go konwoju Cesarskiego, do noszenia w właściwy sposób 
przynależnej jego godności wstęgi i gwiazdy orderu per­
skiego L w a i Słońca, nie przywdziewając wTstęgi tylko 
we froncie. (R us. Inw .)

DZIAŁ M E URZĘDOWY
W arszaw a, 

cłnia 24 §ierpai»i 5̂ W rześnia).
W szystkie dzienniki zajmują się usunięciem 

się p. Drouyu de Lliuys od obowiązków fran- 
cuzkiego ministra sp raw  zagranicznych i miano­
waniem na jego miejsce m argrab ego Moustier, 
obecnie posła w Konstantynopolu, a przedtem 
zajmującego tak ą  samą posadę w Berlinie. 
Dymisję p. Drouyn de Lhuys, przypisują głó­
wnie jego postawie w kwestji kompensat, co do 
której różnił się w zdaniu z większą częścią 
swych kolegów, a szczególniej z pp. Rouher 
i Lavalette. W powołaniu zaś p. Moustier, d o ­
brze obznajniioaego nietylko z położeniem Nie­
miec, ale i z kwestją wschodnią, upatrują mnie­
manie rządu fraucuzkiego, że w obec poruszenik 
na w. Kandji, niezadowolnienia w prowincjach 
chrześciańskich podległych Porcie, wzburzenia 
w Grecji i niepewności w księstwach naddunaj- 
skich, może pow sttć kwcstja wschodnia, do 
czego też przyczynia się nieco Austrja, zbyt 
trudne stawiająca warunki uznaniu księcia ho- 
henzolernskiego.

Jednocześnie z temi zmianami w kierowni­
ctwie sprawami zagraniczuemi we Francji, p. 
Benedetti, poseł fraucuzki przy dworze berliń­
skim, który miał tak czynny udział w układach 
pokojowych pomiędzy A ustrją i Prusami, otrzy­
m ał wielką wstęgę legji honorowej, co uznają 
jako wskazówkę, iż cesarz jest zadowolniony 
z osiągniętych za pomocą jego działań rezul­
tatów'.

W edług Patrie, kwestja granic pomiędzy Au­
strją  i Włochami, znacznie uprościła się, gdyż 
te  ostatnie tylko tyle pragną Tyro.u, ile konie­
cznie potrzeba, aby całe jezioro Garda było w 
ich posiadaniu. We Włoszech pragną nie tylko 
pokoju, ale przyjaźni z Austrją. Jak  zaś pewni 
są tam pokoju, wskazuje to, że 18 go września 
ma być wydany dekret rozpuszczający ochotni­
ków, a następnie gwardje narodowe ruchome 
powrócą do domów; po zawarciu zaś pokoju, 
nastąpić ma znaczna redukcja armji w ło­
skiej. Dzisiejszy nasz telegram donosi, że we 
W łoszech list cesarza Napoleona z 11-go sierp­

nia do króla W iktora Emanuela, świeżo ogłoszo­
ny \ f  Monitorze, sprawił bolesne uczucie.

Tymczasem w ojskaaustrjackie zaczynają opu­
szczać Avenecjańskie. D. 29-go z. m. 2,000 lu­
dzi opuściło Weronę; 1-go b. m., austrjacy mie­
li wyjść z m. Wenecji, a do dnia dzisiejszego, 
na który był zapowiadany wjazd do tego mia­
s ta  W iktora Emanuela, mieli opuścić całkowicie 
czworobok twierdz.

Co do zmiany gabinetu austrjackiego, potwier­
dza się nasza wiadomość telegraficzna, że lir. 
Mensdorff, równie jak  i p. Belcredi pozostają na 
swych stanowiskach. Utworzenie gabinetu wę­
gierskiego w zasadzie jest zatwierdzone, ale z 
urzeczywistnieniem tego projektu ociągają się.

Telegram nasz z Berlina donosi, że pomiędzy 
Prusami a Hesją Darmsztadzką, został zawarty 
pokój, a z Monachjum, że już nastąpiła zamia­
na ratyfikacij trak tatu  pomiędzy Bawarją a P ru ­
sami.

O wypadkach na Wschodzie nie ma żadnych no­
wych wiadomości, lecz obok pogłosek o tajnym 
traktacie, na mocy którego Sułtan ustąpił Kandję 
wice-królowi Egiptu, potwierdzają się też donie­
sienia, że porta wysłała komisarza do układania 
się z kaudjotami, ale dla tego tylko, że nie mo­
gła rozporządzać dostateczną siłą zbrojną dla 
poskromienia powstania. Coraz też głośniej 
mówią o propozycji angielskiej co do sprzedania 
w. Kandji królowi greckiemu za 20 miljonów 
f. st., k tórą to sumę monarcha ten otrzymałby 
w posagu za czwartą córką królowej W iktorji, 
księżniczką Ludwiką. W edług dzienników an­
gielskich, król Jerzy je s t pretendentem do ręki 
tej księżniczki, ale ich związkowi stoją jeszcze 
na zawadzie pewne względy religijne. W edług 
nich wszakże, p. Gladstone, który pojechał do 
Rzymu na dłuższy czas, ma się udać do Aten 
dla przekonania się o położeniu Grecji.

W Anglji, oprócz agitacji ligi reformy wybor­
czej, położenie rzeczy się wikła. W Irlaudji oba­
wiają się wybuchu powstania fenienów w paź­
dzierniku, a władze miejscowe pomimo wszelkich 
starań, nie mają nadziei aby zdołały je uprze­
dzić.- W  Stanach Zjednoczonych fenieni także 
przyspasabiają się do nowego wkroczenia do K a­
nady a wątpliwem jes t czy rząd washingtoński 
potrafi nadal utrzymać ścisłą neutralność.

* Dziś, o godzinie 12 '/4 po północy, Jego 
Cesarska Wysokość W ielki Książę Mikołaj Mi- 
kołajewicz Starszy, wraz z JW . H rabią Namie­
stnikiem Królestwa, powrócili z m. Janowa do 
Warszawy. — O godzinie 9 -ej rano, odbyły się w 
obec Jego Cesarskiej Wysokości, na polu powąz- 
kowskiera, obustronne manewra wszystkich wojsk 
pod W arszawą zebranych.

Ju tro , o godzinie 11-ej z rana, Ich Cesarskie 
Wysokoście raczą wyjechać koleją żelazną w ar­
szawsko petersburgską do St. Petersburga.

♦ ( Z w i e d z e n i e  i n s t y t u t u  g ł u c h o n i e m y c h  
i o c i e m n i a ł y c h ) .  Wczoraj, 23 sierpnia (4 wrze­
śnia) Jej Cesarska Wysokość W. Księżna Alexandra 
Piotrówna z Jego Cesarską Wysokością W. Księciem 
Mikołajem Mikołajewiczem młodszym, w asystencji 
JJ.WW. dyrektora głównego komisji rządowej ośw. 
publicznego T. T. W itte i jego małżonki, oraz ober- 
policmąjstra m Warszawy, raczyła uszczęśliwić Swą 
obecnością warszawski insty tut głuchoniemych i 
ociemniałych. Spotkana na ganku przez JW . dyre; 
k tóra głównego kom. ośw., przez naczelnika dyrekcji 
naukowej warszawskiej W. Wiłujewa, oraz dyrektora 
instytutu p. Papłońskiego, Je j Cesarska Wysokość 
z Najdostojniejszym Synem raczyła wejść do sali, w 
której oczekiwali na Jej przybycie wszyscy wycho- 
wańcy i wychowanki instytutu. Ociemniali i ociem ­
niałe spotkali Ich Cesarskie Wysokoście odśpiewa­
niem hymnu Lwowa „Boże, Cesarza chroń!” a kiedy 
Najdostojniejsi Gaście raczyli zająć przygotowane dla 
nich miejsca, orkiestra z ociemniałych złożona, ode­
grała uw erturę kompozycji nauczyciela instytutu A. 
Słoczyńskiego, poczem ciemny od urodzenia uczeń 
Plocer, wykonał na fortepjanie fantazją Prudent’a i
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 ̂ * ( S p r z e d a ż ,  c z ą s t k o w a  t a b a k i ,  c y g a r  i p a -
5 p i e r  o s o  w) .  O trzym aliśm y następu jący  a rty k u ł z K u- 
I tna , pod 17 (2 9 ) sierpn ia , a  jakkolw iek  nie jes t zby t 

w yczerpująco nap isany , w szelako, zamieszczam y go w  ca-

Dakoniec uczniowie i uczennico wykonali chórem 
1 ie ń kościelną: agios ho Theos (Święty Boże), do 
której muzykę dorobił nauczyciel instytutu p. Zien­
tarski. Następnie dzieci rozeszły się po klasach, 
i w każdej z nich uczennice w obecności Ich Cesar­
skich Wysokości składały egzamin z przedmiotów 
swej nauki w instytucie; czytały z poruszenia ust 
bauczycieli, pisały za dyktowaniem, robiły rozbiór 
gramatyczny, odpowiadały na pytania z arytmetyki
1 jeogiafji.' Po takim egzaminie Jej Cesarska Wy­
sokość raczyła przejść przez sypialnie, oglądała w 
Pracowni żeńskiej robótki kobiece i nakoniec w od­
dziale ociemniałych panien raczyła egzaminować
2 geografji, oglądać robótki uczennic, książki wydru­
kowane literami wypukłemi i pismo panien tego od­
działu. Przeszedłszy do oddziału męzkiego, Jej Ce­
sarska Wysokość raczyła zatrzymywać się w klasach, 
była obecną przy wykładzie nauk, a w oddziale o- 
ciemniałych słuchała tarantellę neapolitańską, utwo­
ru p. Zientarskiego, wykonaną na fortepjanie przez 
Ucznia ciemnego Plocera. Po szczegółowem obejrze­
niu warsztatów i wTyrobów uczniów, Jej Cesarska 
Wysokość W. Księżna z Jego Ces. Wysokością Wiel­
kim Księciem, oraz wszystkiemi osobami obecnemi, 
raczyła oglądać sale jadalne, próbowała potraw, i na- 
koniec po dwugodzinnej bytności opuściła instytut, 
oświadczywszy zwierzchności jego Śwe zadowolenie 
2 dobrego stanu zakładu. (Komunikowane).

* ( Z w i e d z e n i e  z a k ł a d u  j e d w a b n i c z e g o  
w S i e l c a c h ) .  Jej Cesarska Wysokość Wielka Księ­
żna Aleksandra Piotrówna, zwróciła uwagę na wysta­
wie płodów ogrodnictwa w ujeżdżalni przy ogrodzie 
Saskim, na okazy kokonów morwowych i ajlantuso- 
wycb, nadesłane przez zakład jedwabniczy w Sielcach. 
również jak i na krzewy ajlantusów okryte jedwabni­
kami oprzędzającemi kokony. Wczoraj o godzinie 
3-ej z południa, Jej Cesarska Wysokość raczyła zwie­
dzić wspomniony zakład w Sielcach. Wielka Księżna, 
pomimo dość rzęsistego deszczu, we wszystkich kie­
runkach przeszła plantację ajlantów i uwielbiała obfi­
tość jedwabników na drzewach. Jej Cesarska Wyso­
kość wypytywała się dyrektora zakładu, p. E. Higne- 
ta, o ilość zebranego jedwabiu ajlantowego, o koszta 
eksploatacji, o wartość tego nowego materjału do 
tkanin, w porównaniu /, jedwabiem morwowym; 
Wielka Księżna opuszczając zakład, gdzie bawiła 
blisko godzinę, raczyła łaskawie wynurzyć życzenie 
powodzenia, zakładowi, którego użyteczność miała 
sposobność ocenić.

TT e l e E r a f f l y .
M e (i j o I ;i ». 5-go września. W tor­

kowa Perseveranza stwierdza bolesne 
Urzueie, spowodowane we W ło ­
szech przez lisi cesarza Napoleona 
do króla Włoch.

Mo nar h j u ni 5-go września, W tor- 
kowa Bagrische Z. donosi o wymia­
nie traktatów pokoju.

B e r l i n ,  5-go września. Pokój z 
w. księzlwem Hesko-Darmsztadz- 
kieni wczoraj został zawarty. W e ­
dług N. Preus. Z , Hesja Darmsztadz- 
ka płaci 3 miljony zł. reń., ustępuje 
Horn bu rg i część północnej górnej 
Hesji.

Wiadomości telegraficzne.
* Paryż , 2 września. Monitor dzisiejszy ogłasza 

dekret cesarski, z mocy którego margrabiemu de La- 
valette powierzony został tymczasowy kierunek mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, do chwili przybycia 
margrabiego de Moustier do Paryża.—Dalej Mo­
nitor ogłasza następujący list cesarza Napoleona do 
pana Drouyn de Lhuys’a: ,,Saint-Cloud, 1-go wrze­
śnia 1866. Kochany panie Drouyn de Lhuys. Ubole­
wam mocno, iż okoiiczności zniewalają nmie do przy­
jęcia waszej dymisji, lecz zrzekając się waszego spół- 
działania, chcę dać wara dowód mego szacunku, mia­
nując was członkiem rady tajnej. Nowe to stanowisko 
mieć będzie tę korzyść, iż nie zerwie stosunków, kte- 
re wasze światło i wasza przychylność dla mojej oso-

i dla mojej dynastji czynią dla mnie drogiemi.” 
(  Wolffs T. B .)

* Berlin , 3 w rześn i. Na dzisiejszem posiedzeniu 
iżby deputowanych, na którem toczyły się w dalszym 
ciągu rozprawy nad propozycją rządową w przedmio­
cie zatwierdzenia wydatków porobionych przez rząd 
W okresie bezbudżetowym, która to propozycja zo­
stała w końcu przez izbę deputowanych przyjętą, de­

putowani Achenbach i Lasker przemawiali za, a Ho- 
verbeck i Schulze (Berlin) przeciw udzieleniu pcmie- 
nionego zatwierdzenia. Następnie minister hr. Eulen- 
óurg zabrał głos i powiedział między innemi : Żąda­
jąc tego zatwierdzenia, rząd życzył sobie zwolnienia 
od odpowiedzialności i zapewnienia pokoju. Nie od­
rzucaliśmy nigdy myśli, iż powinniśmy żądać tego 
zatwierdzenia, lecz sądziliśmy jedynie, że nie przy­
szedł jeszcze ku temu czas; rząd nie jest zwyciężony, 
jest on silniejszy niż poprzednio, lecz podaje rękę do 
zgody. Nie mam za złe przeciwnikom rządu ich opo­
ru przeciw zatwierdzeniu, gdy sądzą oni, że rząd po­
stąpił przeciw' przepisowi konstytucji jedynie w prze­
świadczeniu o swej sile. Tak wsz: kże nic było, znie­
woliła nas bowiem do tego konieczność. Udzielenie 
zatwierdzenia dla okresu bezbudźetowego jest grun­
tem, na którym nastąpi pojednanie. Przez udzielenie 
takowego, rząd będzie się poczuwać moralnie do 
obowiązku starania się o pojednanie z wami. Udzie- 
enie tego zatwierdzenia nie będzie miało znaczenia 

zawieszenia broni; będzie ono raczej stanowić warun­
ki przedugodne rzeczywistego, trwałego pokoju.
( Tamie).

* Berlin, 3 września. Bawarja przysłała tu 
wczoraj pierwszą ratę wynagrodzenia za koszta wo- 
jennne. (Tam ie).

* Wiedeń, 3-go września. Cesarzowa austriacka 
powróciła wraz ż dziećmi w dniu 2 im h. m. po po­
łudniu z Budy do Schónbruun. ( Wien. Abp.)

* Londyn , 2- go września. Biuro Reutera zamie­
ściło depeszę z Walencji donoszącą, że komunikacja 
z statkiem Great Eastern  przez linję telegrafu zaa- 
tlantyckiego z r. 1865, którą Great Eastern  napo- 
wrót odszukał, została przywróconą. Na pokładzie 
Great Eastern połączą natychmiast ową linę.

* Altonaer Mercur donosi, że w końcu m. wrze­
śnia spodziewają się przybycia w księztwach nadel- 
bańskich króla pruskiego, dla przyjęcia przez niego 
hołdu od mieszkańców kraju.

* ( P o b y t  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  w 
M o s k w i e ) .  Najjaśniejszy Pan raczył przybyć 
do Moskwy 18 go (30) sierpnia, o godz. l l - e  
minut 35 (według zegaru moskiewskiego). Na 
stacji Klinskiej Mikołajewskiej kolei żelaznej, 
Najjaśniejszego Pana przyjmował moskiewski 
jenerał-gubernator, który miał szczęście towa­
rzyszyć Jego Cesarskiej Mości do Moskwy. Po 
przybyciu do stolicy, Najjaśniejszy Pan, prze­
szedłszy przez cesarskie pokoje na dworcu ko­
lei, raczył wsiąść do otwartego powozu wraz 
z moskiewskim jenerał-gubernatorem. Powóz 
posuwał się pomiędzy dwoma żywemi ścianami 
ludu, kilka godzin czekającego, żeby powitać 
ukochanego Monarchę. Oddawszy hołd cudo­
wnemu obrazowi Iwerskiej Matki Boskiej, Jego 
Cesarska Mość udał się do wielkiego pałacu w 
Kremlu. Najjaśniejszemu Panu towarzyszy ksią­
żę Jerzy Meklemburg-Strelicki, inspektor bata­
lionów strzelców. W orszaku Najjaśniejszego 
Pana przybyli: minister dworu hrabia Adler- 
berg, wielki podkomorzy książę Dołgorukow, 
minister wojny Milutin, minister dóbr rządowych 
Zielonyj, minister dróg komunikacji Mielników 
i szef żandarmów hrabia Szuwałow. Droga Je ­
go Cesarskiej Mości była rzęsiście uiluminowa- 
na. Ale efektowi iluminacji przeszkadzało silne 
światło księżyca. Dworce Mikołajewskiej i jaro­
sławskiej dróg żelaznych, były iluminowane we­
dług swych architektonicznych linij. Przy stacji 
drogi żelaznej riazańskiej, spalona była tarcza 
fajerwerkowa z cyfrą Najjaśniejszego Pana. To­
warzystwo riazańsko-kozłowskiej drogi zapaliło 
gazowego orła i cyfry Ich Cesarskich Mości. 
Na ulicy Miasnickiej odznaczały się domy pp. 
Kupczyńskiego, Maznrina i Ananowa. Bardzo 
malowniczo na tej ulicy iluminowane były poli­
cyjne budki, różnokolorowemi lampami. Na domu 
księcia Gruzińskiego, gdzie jest hotel Dusseau, 
był rozciągnięty, według estetycznego rysunku, 
szereg różnokolorowych szklannych kul. Dom 
Czetyszewa na placu teatralnym i balkon trak- 
tjerni Jegorowa tamże, oświecone były ogniami 
bengalskiemi. Brama Iwerska była świetnie przez 
miasto przyozdobiona. (M osk. Wied.)

łości, ja k o  podnoszący w ażną i świeżo w szczętą kw estję,
,,A dm in istrac ja  tabaczna pod d. 8 (20 ) sierpn ia  r . b . 
w ydala  rozporządzenie w zbran iające częściowej sp rzeda­
ży tabak i n a  lu ty , cygar i papierosów  n a  sztuki. T ym  
sposobem  publiczność w  ogóle pozbaw ioną została ku - 
pow ania w ed ług  po trzeby  i czasowego p ragnien ia , a  n a j­
bardziej niższa k lasa, k tó ra  bardzo w iele konsum uje, a 
nie zawsze m a fundusz na w iększą ilość kupna, gdyż 
‘/ i  fan tow a paczka tabak i francuzkiej kosztuje k. sr. 30 , 

pe terburgsk ie j kop. 15. A le nie zw ażając ju ż  na  fu n ­
dusze, je s t jeszcze inna  przeszkodę kupow ania w całych 
paczkach, — m ianow icie żaden konsum ent nie je s t  w sta ­
nie razem  spotrzebow ać całej ćw ierci fun ta , a  w o tw ar­
tej paczce najlepsza ta b a k a  naw et, bardzo prędko  schnie, 
i robi się rodzajem  p ruchna. Z tego to  pow odu, w ic u 
obecnych amatorów ', będzie zm uszonych, chociaż n iechę- 
tn ie . porzucić dotychczasow ą sw oją przyjem ność wT za­
żyw aniu tabak i, paleniu  cygar i papierosów-. Z tąd  
znów  w yniknie w ielka dla rządu  s tra ta , poniew aż rząd  
pobiera  za banderole: od każdego fu n ta  tabak i francuz­
kiej kop. 60, peterburgskiej kop. 30 , litew skiej kop. 24 , 
czyli od każdego ga tunku  połow ę w artości; a  ile to ty ­
sięcy funtów  rocznie konsum ow ano tabaki? P o  zniesieniu 
lu tow ej sprzedaży, odbyt niezawodnie o połgw ę się zmiej- 
szy, o czem adm inistracja  w krótkim  czasie s ę p rzeko­
na. Co do sprzedaży cygar i papierosów  na  sztuki, to 
rząd  bezw ątp ien ia  poniesie daleko w iększe s tra ty , niż na 
tabace , z następujących przyczyn. W dystrybucjach  i 
poddystrybucjach, sprzedaż cygar i papierosów  na sztuki 
odbyw ała się z fab ryk  w łaściw ych, i zaopatrzonych w 
banderole. O becnie w zbroniono sprzedaży takiej w  dy­
strybucjach a  dozwolono j ą  po szynkach, przez co pod­
niesie się dom ow a fab rykacja  papierosów  i defraudacja  
cygar zagranicznych. Jeżeli adm inistracja  zechce n iena- 
rażać  rządu  na  s tra ty  i zapobiedz w ielkiej obecnie is tn ie­
jące j domowej fabrykacji papierosów  i defraudacji cy­
gar, to  pierwszym  niezbędnym  środkiem  byłoby  zm niej­
szenie o p ła ty  banderoli na  papierosy  o rdynarne po kop. 
15 od sta  sztuk, aby  fab ry k a  m og ła  sprzedać, po o d stą ­
pieniu dystrybu to rom  procentu , za 50 kop. 100 sztuk; 
na  wszystkie zaś inne gatunk i pozostaw ić o p ła tę  te ra ­
źniejszą od sta  sztuk 30 kopiejek i w  takim  raz ie  z pe­
wnością sprzedaż papierosów  pow iększy się w  dw ójna­
só b ;— drugim  środkiem  byłoby dozwolenie sprzedaży w  
dystrybucjach i poddystrybucjach  tabak i na  łu ty , pap ie ­
rosów  i cygar na  sztuki, bo to by łoby  najw laściw szom  
dla zapobieżenia pokątnej fab rykacji i defraudacji za ­
granicznej. W szyscy znający ten  fach rów nież ja k  i fa ­
brykanci tabaczni, niezaw odnie po tw ierdzą  me zdanie. 
Podobne rozporządzenie w zbran iające częściowej sprze­
daży tab ak i na  lu ty , cygar i papierosów  na sztuk i, było 
w ydane przez adm inistrację  w  1864  r., ale skoro spostrze­
żono, że dochód znacznie ciągle u p ad a , na tychm iast do­
zwolono sprzedaż częściowa. A . S.

*  ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  Z a pałacow ym  o g ro ­
dem w m ajętności K ró likarn ia , tuż przy  szosę, kosztem  
dziedzica p. K saw erego Pusłow skiego , w zniesiony zo­
sta ł m urow any kościół szyfrem  k ry ty , z w ieżą w sty lu  
rom ańskim . N ow y ten przybytek  chw ały Jł<tżej w y b u ­
dow any został z najw iększą pod względem technicznym  
dokładnością, pod ług  p lanu członka rad y  budow niczej 
budow niczego B obińskiego i może w ygodnie pom ieścić 
500  osób.— Od kilku ju ż  tygodni, ta rg  p ragsk i na  konie 
przeniesiony zosta ł z daw nego m iejsca, licznemi k a łu ża ­
mi po deszczczu naw iedzanego, nad  brzeg W isły  na 
miejsce rów ne i p iasczvste .— N a w odociągu obok n o ­
w ego skw eru na K rakow skiem -Przedm ieściu przed k o ­
ściołem  po karm elickim , ustaw iony ju ż  zosta ł m arm uro­
w y kom pas.

* ( W y p a d k  i). W  dniu w czorajszym  n a  Saskiej kę­
pie znaleziono w kałuży  zw łoki utonionęj kobiety  z n a ­
z w i s k a  i  pochodzenia niew iadom ej, la t około  40 mieć 
m o g ą c e j . — W tym że dniu, K atarzyno  D ubicz, w yrobni­
ca, znajdując się n a  robocie w dom u po i N. 1403 , przez 
w ł .sną nieostrożność w p ad ła  w piw nicę, tudzież J ó z e f  
Sza n, czeladnik m łynarsk i, przybyw szy do b row aru  pod 
N . 1 1 2 4 , rów nież w pad ł w piwnicę; oboje mocno p >- 
tłu czen i.— R ów nież dn ia  w czorajszego Jak ó b  M otylew - 
ski, w yrobnik  na  kolei żelaznej w arszaw sko-w iedeńsk i j ,  
la t 38 m ający, w trakcie  p rzeprow adzan ia  w agonów , u - 
derzony zosta ł buforem  w piersi.

■ ~ • - " " " ‘" k w W M H B ismarnmbmmm- —

* ( P  o d r  ó ż W i e l k i c h  K s i ą ż ą t ) .  Nile. 
Wiest. pisze: P o d łu g  odebranego te leg ram u  z E łisa- 
w etgrodu, z d. 7 sierpn ia , .JJ. CC. W  W . W ielcy K siążę­
ta  Siergjusz i P aw eł A lexandrow icze. w podróży z P e ­
te rsb u rg a  do K rym u, m ają przybyć do N ikolajew a 9-go 
sierpnia v . s., i w  tym że dniu  odpłynąć do K rym u, na  
yachcie C esarskim  „T y g ry s’ .
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wydał ? proklamację przeciw blokadzie Matamoras- 
Shipping and mercantile Gazette, główny organ han­
dlu angielskiego, wykazuje, że gabinet Stanów Zje­
dnoczonych dopuszcza się tegoż samego pogwałcenia 
praw międzynarodowych, o jakie p. Seward obwi­
niał Anglję i Francję, które uznały były stany skon- 
federowane za stronę wojującą. {Tamże.)

Aaglja.
* ( M a ł ż e ń s t w o  k r ó l a  g r e c k i e g o ) .  

Londyn , 31 sierpnia. Morning Post zamieścił wczo-

* ( O f i a r a ) .  Z Niższego Nowogrodu donoszą, że 
Cesarzewicz Następca tronu nie życzy sobie takiego 
zbytkownego przyjęcia, jakie przygotowują dla niego 
kupcy, a pragnie, aby złożone na to fundusze użyte były 
na cel dobroczynny. Zgromadzenie więc kupców po­
stanowiło zebrany fundusz 8,000 rub. użyć na ulepsze­
nie szpitala jarmarcznego, tak, aby chorzy przyjmowani
doń byli na kurację bezpłatnie, a nadto uchwaliło wno- AwsOln 1
sić po 3 kop. od rubla komornego ze sklepów podczas 
jarmarku. Słychać, że jednocześnie z spodziewanym
przyjazdem Cesarzewicza, ma tu przybyć poselstwo ame- ,  ̂ ,
rykańskie w towarzystwie kontr-admirała Lesowskiego I raJ następujące zagadkowe słowa: „Dosyć prawdopo- _ 
i o f ic e r ó w  naszej marynarki. Obiad dla tych gości ma ' dobtią jest rzeczą, a przynajmniej tak można sądzie, 
być dany w klubie tutejszym. (Rus. Wied.) że chodzi o małżeństwo króla greckiego, ktoreby

* „  . . . .  dodało więcej świetności jego godności, jako monar-
( Z a b a w a  ( u d o w a  w N i  z s z y m-N o w.o- sze europejskiemu Mówią, że zabiegi sa oparte na pe-

g r o d z  1 e)- Miejscowa gazeta podaje' następujące o- wnych warunkach ktore mają podnieść w oczach 
głoszenie: Dla uświetnienia szczęścia, jakiego doznało stanowisko rządu greckiego”. Sądzimy, że
miasto nasze z powodu odwiedzin Ich Cesarskich Wyso- artykuł ten M  P()sta opiera gj na pogłoscei iż król 
kości Cesarzewicza Następcy tronu Alexandra Alexan- greckj prosjj 0 rękę księżniczki Ludwiki, pokładając 
drowicza i M ,elki ego Księcia W łodzimierza A lexandra , swoje nadzieje nietylko na związkach familijnych łą -  
wicza, obywatele miasta wyprawią zabawę ludową w cząćych już z sobą domy królewskie Anglji i Danji, 
piątek 19 sierpnia, o godzinie 5 -ej z południa, na placu ^ le ^  na istniejącej pomiędzy An-

’ glją i Grecją. Mówią także, że p. Gladstone, któryMinina.
* ( B u l e t y n  c h o 1 e r y c z n y c h) w Petersburgu, 

według Polic. St. Pet. Wied. d. 20 go sierpnia rano, był 
n a s t ę p u j ą c y :  Pozostało z l6 -g o  chorych: mężczyzn; 974, 
k o b ie t  348, razem 1,312; zachorowało m. 143, k. 63, r. 
208; odesłano (lo szpitali m. 5, k. 4, r. 9; wyzdro­
wiało m. 109, kob. 50, razem 159; umarło męż. 19, 
kob. 3, razem 22; pozostało na dzień 17-ty m. 989, 
kob. 348, r. 1,337. — Od początku epidemji (to jest od
14 czerwca do 20 sierpnia) zachorowało m. 10,203. kob. Kaskie wyruszyły także ztąd na Brii 

i  łc^OijwyzdrowuOo^m. 7 212 k. 2,891, r. źe kontyngens saski rozkwaterowany 
10,10 ); umarło m. w,0 0 2 , k. b i b ,  r. „,880. hliin ieem n iczvznv .— Pomimo, iż ełos

Roząjm i układy pokojowe.
* ( D ł u g  p r o w i n c j i  w e n e c j a ń s k i e j ) .  

Italie  donosi, że wie stanowczo, iż dług specjalny 
prowincji wenecjańskiej, którego ma się podjąć rząd 
włoski, wynosi około 230 milionów franków. Ponie­
waż ogół długu cesarstwa austrjackiego wynosi 6 '/2 
railjardów, przeto gdyby przyjęto za podstawę liczbę 
ludności, Włochy musiałyby przejąć przeszło 450 
miljonów. Italie  powiada dalej: „W arunek włączony 
do traktatu austrjacko-pruskiego, na żądanie Włoch, 
i przyjęty przez Austrję, jest pi-zeto bardzo dla nas 
korzystny.”

♦ ( K w e s t j a  g r a n i c ) .  Z Wiednia donoszą, 
że kwestja granic pomiędzy Włochami i Austrją zo-

zwiedzi Iizym, przedłuży na żądanie królowej swoją 
podróż aż do Aten, dla zbadania położenia spraw w 
Grecji i zapewnienia się co do przyszłości młodego 
monarchy. (P a ll-M a ll)

Austrja.
* ( A r r a j a . —M i n i s t e r s t w o .  —K w e s t j a  wę ­

g i e r s k a ) .  Wiedeń, 1 września. Posuwanie się wojsk 
austrjackich na północ już się rozpoczęło. Wojska

Briinn Powiadają, 
zostanie w po­

bliżu jego ojczyzny.—Pomimo, iż głoszono przez dłu­
gi czas, że p. Hubner ma być mianowany ministrem 
spraw zagranicznych, zapewniają teraz, że hr. Mens- 
dorff pozostanie nadal na swem stanowisku. Hr. Bel- 
credi nie opuści także swego stanowiska. Przedwcze- 
snemi są wszelkie wiadomości o przyjściu już do skut­
ku porozumienia z Węgrami. Układy w tym wzglę­
dzie trwają jeszcze, jak  o tern donosi Pesti Naplo, 
najlepiej poinformowany ze wszystkich dzienników 
węgierskich. Jakkolwiek postanowiono w zasadzie 
mianować odpowiedzialne ministerstwo węgierskie, 
lecz chodzi głównie o postawienie tego ministerstwa 
w takiem położeniu, ażeby nie uległo w sejmie w obec 
bardzo licznej większości jego przeciwników. Powia­
dają zresztą, że cesarz zamierza ułatwić rozwiązanie 
kwestji węgierskiej przez osobiste wdanie się w nią. 
W tym celu ma on zamiar udać się w połowie b. mie

stała nadzwyczaj uproszczoną. Gabinet florencki gjąca do Budy, zabawić tam trzy miesiące i przedsię-
nie obstaje już przy swem żądaniu co do niektórych 
ustępstw terytorjalnych; zwraca on jedynie szczegól­
ną uwagę na niedogodności pochodzące dla Włoch 
ztąd, że Austrja ma swe posiadłości na brzegach je­
ziora Garda. Pełnomocnik przeto włoski żąda, ażeby 
Austrja odstąpiła niektóre małe części pasu w.połu­
dniowym Tyrolu, tak, iżby jezioro Garda znajdowało 
się całkiem na terytorjurn włoskiem. {L a  P a tr .)

♦ ( K o s z t a  w o j n y ) .  W Wiedniu obliczają, że 
koszta ostatniej wojny, licząc w to straty poniesione 
przez państwa neutralne i wynagrodzenia jakie mają 
być zapłaconej wynoszą około miljarda. (Tam że.)

Ameryka.
♦ ( P r o k l a m a c j a .  — F e n j e n i .  — E s k a -  

d r  a). Nowy-Jork, 22-go sierpnia. Proklamacja pre­
zydenta Johnsona obejmuje oświadczenie, że Teksas 
wraca do Unji i że pokój i spokojuość ustalają się 
wszędzie w Stanach Zjednoczonych. Przyjmując ko­
mitet konwentu z FiladeUjji, prezydent Johnson o- 
świadczył się ponownie z mocnern postanowieniem 
trzymania się nadal kierunku swej polityki i powie­
dział, że konwent filadelfijski jest najważniejszem ze 
zgromadzeń tego rodzaju od roku 1787, przyczem 
nadmienił, iż uważa rezolucję przyjętą przez ten kon-

wziąć podróż w prowincjach węgierskich, ażeby od­
działać bezpośrednio na usposobienie ludności. 
( N ordd . A. Z .)

Francja.
♦ (P. D r o u y n  de  L h u y s  i m a r g r .  d e  Mou-  

s t i e r). Nordd. A . Z . z 4-go b. na. p isze: Telegraf 
przyniósł z Paryża ważną wiadom ość o dymisji pana 
Drouyn de Lhuys’a, który kierował w ciągu czterech 
blizko lat, od 15 października 1862, polityką zagra­
niczną cesarstwa. Korespondencje francuzkie dono­
szą, że dymisja tego ministra spowodowaną została 
jego przekonaniami co do kwestji niemieckiej, z po­
wodu których pozostawał on w sprzeczności ze swy­
mi kolegami, mianowicie z ministrami Rouher, Fould 
i Lavalette. P. Drouyn de Lhuys był głównym obroń­
cą i reprezentantem kwestji kompensat w polityce 
francuzkiej; dymisja przeto tego ministra powinna 
być uważana jako nowy tryumf polityki pruskiej. Na­
stępcą p. Drouyn de Lhuys’a mianowany został mar­
grabia de Moustier, piastujący od roku 1861 godność 
ambasadora w Konstantynopolu, podczas gdy po­
przednio pełnił też obowiązki przy dworze berliń 
skim. W jednej z korespondencij z Paryża powie­
dziano, że powołanie margrabiego de Moustier na

i i a u i u i v / u j r .  ic, u n a n a  i t ń u i u b  o  n t r  p i n  ,
went za drugie oświadczenie niepodległości. Jenerał i  stanowisko ministra spraw zagranicznych spowodo- 
Grant znajdował się przy osobie prezydenta.-Zwo-1 “  zostało cbecnem położeniem kwestji wscho- 
łańo na dzień 17-ty września konwent żołnierzy i dmej; jeszcze do tego należy, ze do kła na
marynarzy, dla poparcia polityki prezydenta Johnso- j znajomość kwestji niemieckiej, jaką margr. de ou- 
na. — Soodziewana iest dvmisia d . Stantona. mini- stier Przyno?l z S0H  na swe nowe stanowisko,' jest

nową rękojmią, że i pod kierunkiem tego męża sta­
nu, stosunki pomiędzy Prusami i Francją pozostaną 
nadal jak najserdeczniejszemi i że ziszczą się wyrazy 
Opinion N ationals, która tak kończy swój ostatni 
buletyn: „Los Europy zawisł rzeczywiście od przy­
jaźni czterech wielkich ucywilizowanych ludów F ran­
cji, Niemiec, Anglji i Włoch. Sprawcy zawichrzeń dą­
żących „do zerwania tego naturalnego przymierza, są 
bardzo zaślepieni lub bardzo winni.”

♦ ( S p r a w a  m o ł d o w o ł o s k a ) .  Księciu ho- 
henzolernskiemu nie wiele na tem zależy, ażeby go 
Turcja uznała. Dla tego to Austrja podżega mołdowo- 
łoszczyznę do oporu przeciwko Turcji, do ogłoszenia

na. — Spodziewana jest dymisja p. Stantona, mini 
stra  wojny.—Na bankiecie fenjenistowskim. wypra­
wionym wczoraj w Buffalo, nie było żadnej demon­
stracji nieprzyjacielskiej. Obiega pogłoska, że de­
monstracje fenjenistowskie miały miejsce w Malone 
i wzdłuż granicy Niagary. Dowódca ochotników ka­
nadyjskich i dowódca dywizji Brookville otrzymali 
rozkaz rozdania żołnierzom po 60 ładunków na każ­
dego.—Dowódca eskadry amerykańskiej na oceanie 
Spokojnym otrzymał rozkaz wysłania części swych 
sił dla udzielenia opieki interesom amerykańskim 
w Mazatlan i Guaymas. {L a  P atr.)

* ( B l o k a d a  p o r t u  M a t  a m  o r a  s). Depe­
sze z Nowego-Jorku donosiły, że prezydent Johnson

swojej niepodległości, spodziewając się zapewne po­
śród mogącego wyniknąć ztąd kataklizmu, przywła­
szczyć sobie jaki szmaćik. Austrja kokietując z ży­
wiołami rewmlucyjnemi na wschodzie, chce z pewno­
ścią wywołać coś nowego. Widać, że artykuł Pesti 
Naplo, o którym już była mowa, poskutkował. Rząd 
wiedeński jednak zmieni zapewne swoje zdanie, kie­
dy się dowie o tem, jaką stratę poniósł w Paryżu 
przez wystąpienie z gabinetu najgorętszego stronnika 
we Francji przymierza franko-austrjackiego. (Nord).

♦  ( C e s a r z o w a ) .  P a ry  i, 2  września. Cesa­
rzowa i książę następca tronu francuzkiego przybyli 
tej nocy do Biarritz. (L a  Fr.)

P ru s y .
♦ ( K s i ą ż ę  n a s s a u s k i ) ,  jako jenerał armji 

pruskiej i szef pułku ułanów westfalskich, którą to 
godność zatrzymał nawet podczas wojny, podał się 
do dymisji. Oddział armji, którym dowodził w Giinz- 
burgu, został rozwiązany i skierował swój pochód na 
Moguncję; otrzymawszy wprzód medal na pamiątkę 
wojny. (L a  Fr.)

Turcja.
* ( P o w s t a n i e  n a  w. K a n d j i ). Jeden 

z korespondentów paryzkich podaje nowe szczegóły
0 powstaniu kandjotów, które jak się zdaje, przybie­
ra coraz groźniejsze 'rozmiary. Pomiędzy Turcją i 
Egiptem miał być zawarty trak tat tajemny, na mocy 
którego Kandja ma być Oddana wice-królowi w po­
siadanie w zamian za dostarczoną przez tegoż po­
moc w celu uśmierzenia powstania. Wiadomość o 
tym traktacie, o którego istnieniu nie ma urzędowe­
go potwierdzenia, zwiększyła oburzenie kandjotów, 
którzy nie chcą i tego nie można im mieć za złe, 
ażeby się o nich umawiano pomiędzy sułtanem i j e ­
go wazalami, jak o jaką nieruchomość lub trzodę. 
(N ord).

W ło ch y .
♦ ( K w e s t j a  r z y m s k a ) .  Naziane florencka 

ogłosiła następującą notę półurzędową: „Niektóre
dzienniki powtar/ają uporczywie i objaśniają pogło­
skę, jakoby rząd włoski wszczął na nowo układy 
z dworem rzymskim, z powodu rychłego ukończenia 
terminu wyznaczonego w konwencji z 15-go września. 
Możemy oświadczyć, że w twierdzeniu tem nie ma 
nawet cienia prawdy. Rząd nasz, dotrzymujący nie­
złomną wierność dla konwencij, oczekuje ażeby czas
1 wypadki przywiodły umysły prałatów do przekona­
nia o niezbędności zmian radykalnych, bez których 
żadne układy nie zdołałyby doprowadzić do pomyśl­
nego rezultatu. Naglące w tym przedmiocie posta­
nowienia, przypisywane rządowi francuzkiemu, są 
całkiem urojone. Pomiędzy Paryżem a Florencją 
panuje w tej kwestji, tak samo jak we wszystkich in­
nych obchodzących oba te kraje, zupełna zgodność”.

K o re sp o n d en c ja  D z ie n n ik a  ^arazawakiego.
Liuów, 1 września 1866 r.

Zarys etnograficzny Węgier.
W obec dążności madziarów do utworzenia pań­

stwa w państwie, w obec rozgłosu sprawy węgierskiej 
i jej wpływu na położenie Austrji, zasługują na uwa­
gę etnograficzne stosunki ziem znanych pod nazwą 
korony St. Szczepana. Krótki zarys tej prawdziwej 
mozajki etnograficznej, nie może być już dla tego, że 
jest zarysem, ani dokładnym, ani zupełnym; mimo 
tego może być istotnym , o co przy ecenieniu podstaw 
kombinacij politycznych głównie chodzi. P. Czoer- 
nig szef biura statystycznego nieg lyś w ministerj um 
spraw wewnętrznych, wypracował na podstawie li­
cznych dokumentów i danych statystycznych, olbrzy­
mie dzieło o etnografji Austrji, z którego też osnowę 
do niniejszego zarysu czerpiemy. Wartość cyfr abso­
lutnych w statystyce znaną jest statystom z profesji. 
Wyrażają one tylko w przybliżeniu rzeczywistość. 
Tam jednak gdzie chodzi o wzajemne tych cyfr sto­
sunki, jeżeli poddano je ścisłej krytyce—przedsta­
wienie tych stosunków procentami może sobie rościć 
słuszne prawo do ścisłości omal matematycznej. Na 
ostatek dość nadmienić, że do zmiany stosunków etno­
graficznych wyrażonych procentami, potrzeba nietyl­
ko lat dziesiątek, lecz nadto wpływów nadzwyczaj­
nych na ruch ludności.

Pod nazwą korony St. Szczepana obejmuje powsze­
chnie: właściwe królestwo węgierskie z Banatem i Wo­
jewodziną, w roku 1860 napowrót doń wcielonymi; 
dalej Siedmiogród i kraje zamieszkałe przez słowian 
południowych jako to: Sławonię, Kroację, pogranicze 
wojskowe i Dalmację.

1. Królestwo węgierskie z Banatem i Wojewodziną 
obejmuje powierzchni 3,644.4J mil □  austr. z ludno­
ścią 10,344,000.
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2. Siedmiogród powierzchni 1,054.,9 mil □  austr. 
z ludnością 2,285,000.

o. Sławonia, Kroacja, Dalmacja i pogranicze woj­
skowe obejmuje razem powierzchni i,123.55 mil □  
austr. i mają ludności 2,371,000.

Całe Węgry łącznie z tak zwanemi partes adnexae, 
na 5,822.8 > mil □  austr. mają ludności 15,000,000. 

W tej liczbie ogólnej ludności mieści się:
Madziarów . . . .  5,850,000.
Słowian . . . . .  5,050,000.
Rumunów.....2,325,000.
N iem ców . 1,250,000.
Żydów............................  350,000.
Cyganów ......................  10 ),000.
Innych narodowości 

Zatem przypada na 100 ogółu. 
Madziarów . . .
Słowian . . . .  
Rumunów'. . . . 
Niemców . . . .
Żydów......................
Cyganów i innych

1.:
75,000.

39.
33.
15.
10.
2 . . 
1. , .

Przejdźmy teraz do pojedynczych części, krajów i 
prowincij bądź już wcielonych, bądź mających być 
wcielonemi do królestwa węgierskiego.

a)  W Węgrzech właściwych bez Banatu i Wojewo­
dziny jest:

Madziarów . . . 4,900,000 
Słowian . . . .  2.475,000 
Niemców . . . .  600,000 —
Rumunów . . . 500,000 —
Żydów......................  300,000 —
Cyganów i innych . 38,000 —

b) W Banacie i Wojewodinie jest:

55.0%  
28. %  

6,8% 
5-6% 
3.*% 
0.*%

29.,%
29.,%

450.000
450.000
350.000 — 22.8%
235.00 ) -  15 .,%  
46,000 -  3. %

1,250,000
700.000
250.000 

60,000)
15.000
10.000

— 54., %
— 30.0%
—  10. %

-  3 .,%

850.000 
8,000 j 

15,0001

-  97.,%
-  2 .5%

O 
I / l)- 91.

-  8.s%

82.5%
11 .8°/

4 .2%

1 -8%

Słowian
Wołochów . . .
Niemców . . .
Madziarów . . .
Żydów i innych .

c)  W Siedmiogrodzie:
Rumunów . . .
Madziarów (Szeklerów)
Niemców . . . .
Cyganów . . . .
Żydów . . . . .
Or mi an. . . . .

d )  W Slawonji i Kroacji:
S ło w ia n ............................
Madziarów. . . . . .
Niemców, Włochów, Żydów
e) W Dalmacji:

S ło w ia n ......................  395,000
W łochów..........................  35,000
Albańczyków i żydów . 3 500

f )  Na pograniczu wojskowem:
Słowian . . • • 873,000
Rumunów . . . ■ 125,000
Niemców . . . .  45,00)
Madziarów . . .  7,000)
Albańczyków . . 4,000
Żydów . . . .  2,500
Włochów. . . . 1,000.

Ludność przeto węgierska niedosięga w żadnym 
z wyszczególnionych powyżej krajów 60% ogółu mie­
szkańców. W właściwem królestwie węgierskiem wy­
nosi 55.c% , w Siedmiogrodzie 30.% , w Banacie 
w Wojewodzinie już tylko 15% , na pograniczu w Sla- 
wouji, Kroacji i Dalmacji mniej niż 1%  ogółu ludno­
ści pomienionych krajów. Ludność zaś słowiańska 
wynosi w Slawonji i Kroacji 97% , w Dalmacji 91 /, 
na pograniczu 82% , w Banacie i Wojewodzinie 29 
a w właściwych Węgrzech 28%.

Słowian podług narodowości jest w całych Wę­
grzech łącznie z partes adnexae:

S ło w a k ó w ............................  1,837,000
Kroatów i Dalmatów. . . 1,629.000
Serbów . . , ......................  1,034,000
R usinów .................................. 480,000
Słow eńców ............................ 50,000
Rulgarów.................................  20,000

Na 100 słowian węgierskich przypada:
S ło w a k ó w ........................... 36.
Kroatów i Balm. . . . 31.
S e r b ó w .................................20.
Rusinów...................................9.

Zegółu powierzchni 5,822 mil □ ,  zajmują nudzia­
ry 2,064 md, słowianie 2,056 mil □ ,  a to w właści-
Wem królestwie węgksrskiem nudziary 1,751 mil,
słowianie 866 mil: w Banacie i Wojewodzinie madzia- 
ry 86 mil G ,  słowianie 136 mil □ ;  w Slawonji, 
Kroacji i na pograniczu wojskowem %  ludności ma­
dziarskiej nie ma etnograficznego znaczenia. Dały 
obszar ziemi tych krajów, z nader małym wyjątkiem 
ha pograniczu, jest zajęty przez słowian. S •

Paryż , 27 sierpnia. (■).
Jen. Klapka.—Słowiańsko-madziarski kongres.—Polityka 

Napoleona
Jenerał Klapka powrócił z Berlina, omylony 

w swych nadziejach. Hrabia Bismarck ani pomyślał
0 niepodległości madziarów.

W Belgradzie zgromadza się rewolucyjny madziaro- 
sławjański kongres. Tam już książę serbski odmówił 
żądaniu konsula austrjackiego, co do wydalenia z Ser- 
jji jenerała Tiirra. Przy tym ostatnim znajdują się 
deputaci polskiej emigracji i samego p. Herzena.

Polityka Napoleona zależy na tern, żeby być na do- 
jroj stopie ze wszystkiemi. Juliusz Simon przedsta­

wiciel orleanistów, otrzymał order legji honorowej, 
niby to za sprawozdanie o własności literackiej; kiedy 
tymczasem orleaniści podniecają kooperacyjne towa­
rzystwa. Z demokratami cesarz chce żyć w zgodzie
1 robi wszystko co tylko można dla robotników.

W zagranicznej polityce, pokonawszy austrjaków, 
otworzył im swe ramiona i osadził Maksymiljana na 
tronie meksykańskim. Jedną ręką podniecano pola­
ków, a drugą komunikowano ich plany rządowi ru ­
skiemu. Pierwszą ręką był książę Napoleon, drugą 
książę de Morny. Zgon tego ostatniego wyraźnie da­
je się uczuwać. Niedawno cesarz siadywał pomiędzy 
księciem Metternichem a hrabią Goltzem, starając 
się pogodzić Austrję i Prusy, a kiedy oszukał go Bis­
marck, ukrywa swe oburzenie, ściska ręce Prus i ża­
łuje, że nie za jedno idzie z Rosją: „Panie Boże do­
pomóż i naszym i waszym.” Postępować tak , aby 
i wilk był syty i owca cała, nie jest rzeczą łatwą, ale 
dla tego aby ze wszystkiemi być na dobrej stopie, 
najlepszym środkiem jest z nikim nie być na dobrej 
stopie. K.

nika, który razem z nim mieszka, i Joela R. baka­
łarza.

Za czem Chaim J. i Joel R. badani sądownie, wy­
znali jednozgodnie: że księgarzami nie s ą , że ręko- 
pisrnu tych komedji nie skradli ale kupili go wspól­
nie na spekulacją za dobre i gotowe pieniądze w ła­
śnie od oskarżyciela Et. z Lublina, który go miał po 
swym ojcu uczonym; że następnie nie mogąc tu w kra­
ju  znaleść nakładcy, Joel R. odstąpił rękopism zna­
jomemu swemu w Johannisbergu z zastrzeżeniem aby 
po wydrukowaniu przysłał mu pareset egzemplarzy, 
i że w kilka miesięcy potem przysłano im rzeczywiście 
przez jakiegoś furmana te same książki, które w nne- 

! szkaniu Chaima J. zabrano. O) zaś do kartek z pol- 
! skim napisem, które nadawały tej literackiej defrau- 
: dacji pozór krajowego wydania, toChaim J. utrzymy- 
I wał, że już z temi nalepionemi kartkami książki zza- 
> granicy przysłano, a Joel R. tłomaczył się: że zkąd- 

by się kartki te wzięły nic nie wie, oraz, że gdy ksią- 
I żki nie były ani w jego mieszkaniu ani posiadaniu,
I przeto nie czuje się winnym i karany być nie może.
I Łatwo pojąć, że takie tłomaczenie się obwinionych 
j  nie mogło ich zasłonić od zasłużonej kary za wykro- 
! czeuie przeciwko przepisom o cenzurze, w artykule 
i 742 k. k. g. i p. określone, i dla tego sąd kryminalny 
; i sąd apelacyjny skazały ich jednozgodnie po rs. 10 
i kary pieniężnej.

Chaim J. na wyroku 2-ej instancji poprzestał, ale 
Joel R. próbował dalej szczęścia i odwołał się jeszcze 
do senatu, wszakże i to mu się nie udało, senat bo­
wiem znalazłszy jego apelacją zupełnie nieusprawie­
dliwioną, wyroki niższych sądów zatwierdził i koszta 

1 tego bezzasadnego odwołania się , na rs. 20 wynoszą­
ce, na niego włożył.

Kronika sądowa.
„Kemedie in funf Akten von Serkełe.“

Podłym  tytułem w języku żydowsko-niemieckim 
napisana i ‘za granicą wydana książka, sprowadzoną 
została potajemnie przed kilkoma laty do Warszawy, 
w celach spekulacyjno-handlowych; często jednak zda­
rzającą się rzeczy ludzkich koleją, zamiast spodzie­
wanych przez przedsiębierczych żydków korzyści, s ta ­
ła się dla nich powodem niemiłej w sądach kryminal­
nych rozprawy, zakończonej niezbyt wprawdzie tra­
gicznie, zawsze jednak dotkliwie, bo grzywnami.

Niewinne to przedsiębierstwo byłoby się może u- 
dało, jako dość zręcznie obmyślane, tem pewniej, że 
i język tych krotochwil żydowskich nieprzystępny 
jest dla ogółu m ieszkańców  i wydawcy znaleźli śro­
dek obejścia przepisów o cenzurze, ale fatalna, jak 
się zdaje, niezgoda domowa, popsuła im szyki i taje­
mnicę zdradziła.

Wlipcu 1862 r. niejaki Et. starozakonny z Lublina 
podał do Komisarza policji wykonawczej cyrkułu 2-go 
skargę, w której upraszał o przyaresztowanie i zabra­
nie w księgarniach Joela R. i Chaima J. dzieła: K o­
medie in f i in f  Akten von Serkele, jako wydanego w 
Prusach, sprowadzonego potajemnie w wielkiej licz­
bie do Warszawy i wydrukowanego ze skradzionego 
rękopismu.

Na skntek więc takiej skargi zarządzono poszuki­
wanie owej bibljoteki żydowskiej, i w krotce policja 
znalazła, wprawdzie nie pod strychem jak w Mona- 
chomachji Krasickiego, zawsze jednak w miejscu nie 
spodziewanem bo w składzie mąki starozakonnego vV., 
kilkaset egzemplarzy tej książki, które zabrała i ode­
słała komisji rządowej oświecenia publicznego.

Po przejrzeniu dziełka tego w komisji oświecenia 
okazało się, że wprawdzie nie mieści w sobie nic szko­
dliwego, ale że wydane zostało w Johannisbergu w 
Prusach, przez cenzurę tutejszą rzeczywiście nie 
przechodziło tylko je wprowadzono potajemnie, i że 
dla upozorowania jakoby cenzura puścić je w obieg 
dozwoliła, poprzylepiano na egzemplarzach komedji J  pana Serkełe kartki /napisem : „Psalm y druko­
wane za pozwoleniem cenzury, wydane w W arszawie.' 
Z tego więc powodu komisja oświecenia uważała za 
właściwe winnych tego wykroczenia do odpowiedzial­
ności karnej pociągnąć, i w tym celu rzecz na drogę 
sądową odesłała.

W początkach dochodzenia na tej drodze zaszły 
niejakie trudności, albowiem śledztwa policyjno-ad- 
ministracyjnego nie nadesłano sądom, gdyż miało w 
czasie pożaru ratusza zaginąć, a i oskarżyciela Et. me 
mogła policja odszukać. Niebawem jednak zaradzo­
no temu brakowi i pociągnięto przedewszystkiem do 
tłoraaezenia starozakonnego W., u którego książki 
znaleziono, ale mączarz ten uroczyście zapewnił, że 
się literaturą nie trudni tylko mąką handluje, i obja­
śnił: że zabrane w jego mieszkaniu książki należą do 
ludzi fachowych, to jest zięcia jego Chaima- J. szkól-

(*) Liat ten w zięty jest z Warsz. Pniew.

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
Gdańsk, 1 września.

Oprócz jednego dnia ulewnego, cały tydzień mie- 
; liśmy piękną pogodę, która dozwoliła sprzątnąć resztę 

pszenicy i  większą część jarzyn.
Handel zbożowy w A nglji jest bez ożywienia. Żniwa  

w środkowych prowincjach skończone, pod względem  
obntości zadawalniające; co do gatunku wiele zostawia­
ją  do życzenia. Z tego powodu na targu poniedziałko- 
wym pszenica krajowa spadła o 4 szyi. na kwarterze, 
a ceny zagranicznej w pełności się utrzym ały, wybo­
rowe zaś bałtyckie ziarno nawet wyżej było płacone.

Zbiór francuzki w edług ogólnych doniesień, wypadł 
poniżej średniego; a deszcze nie mało uszkodziły kon­
dycji. Z tego powodu rolnicy śpieszą się ze sprzedażą, 
chętnie robiąc ustępstwa w cenie. N a wszystkich fran- 
cuzkich targach w tej chwili przemaga zniżenie, ale się 
już rodzi żądanie zagranicznego ziarna, i w ostatnich  
dniach w naszym porcie kilka wielkich zakupiono ła ­
dunków starej pszenicy. W  Holandji, Belgji i Hambur­
gu ceny trzymały się mocno.

N a naszej giełdzie, od ostatniego sprawozdania ceny  
żadnej nie u legły  zmianie. Świeże pszenice po większej 
części w  słabej kondyeji, łatw y znajdowały odbyt. 
Dwuletnie i trzyletnie partje ze śpiclirza były poszuki­
wane i stosownie do gatunku, wyjątkowo 10 i 20 guld. 
drożej płacone. Żyto obojętnie i bez zmiany.

N a naszym placu sprzedano w przeciągu ubiegłego  
tygodnia: Pszenicy korcy 1 7 ,5 5 0 , a mianowicie: p łaco­
no 250  funt. starą delikatną szklistą złp. 54 gr. 27; 
249 fun. wysoko-pstrą złp. 54 gr. 18; 242  fun. delika­
tną jasno-szklistą złp. 53 gr. 28; 243  fun jasną złp. 51  
gr. 5; świeżą 245  fun. jasno-pstrą złp. 49 gr. 8 do złp. 
50 gr. 23; 238  fun. delikatnie-pstrą zip. 46 gr. 24; 
226 fun. jasną z porostem złp. 37 gr. 13 do zip. 38  gr. 
27; 222  fun. ordynarną złp. 35 gr. 14 Żyta 4 0 5 0  kor­
cy po złp. 30 gr. 23 do złp. 23  gr. 19. Jęczmienia 
1 .620  korcy po złp. 28 gr. 20 do złp. 24 gr. 19. Owsa 
270  korcy po złp. 17 gr. 9 do złp. 13 gr. 25 . Rzepaku 
2 ,700  korcy po złp. 57 gr. 4 do złp. 48  gr. 26. Rzepiu 
810 korcy po złp. 55 gr. 21 do złp. 48 gr. 8.

Przybyło W isłą  w  przeciągu ubiegłego tygodnia do 
Gdańska: pszenicy 2 ,2 9 5  korcy, żyta 890  korcy, jęcz­
mienia 81 korcy, rzepaku 621 korcy, belek dębowych  
1 ,5 6 4 , sosnowych i okrąglaków 31 ,3 2 4 , szw eli dębo­
wych 4 2 ,4 6 5 , klepek dębowych 80 kóp i 907  łasztów  
klepek i bali.

Kursa zmian: Londyn 6 ,2 2 % . Ham burg 1 5 1 % .  
Amsterdam 143 '/4- W arszawa 7 4 % .

Alexander Makowski i Spółka.

R o z m a i t o ś c i
♦ ( Z a m y k a n i e  s z y n k ó w . )  Stosownie do ogło- 

zsenia magistratu, wszystkie szynki w obwodzie krako­
wskim muszą być ze względów' sanitarnych zamykane o 
godzinie 10 wieczorem. {Krak. Z.)
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PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
Waraxawa,

d n ia  2-1 S i e r p n i a  :,5  fxesn la ).
K a l e n d a r z .

W e czwartek, 6 września, — św. Zacharjasza pror.— 
Słońce wsch. o godz. 5 min. 20; zach. o - odz. 6 mm. 3b.

W  piątek, 7 września, — św. Reginy pan. męcz. — 
Słońce w sch. o godz. 5 min. 21; zach. o godz.6  min. 34 .

746 4 
4- T'S 
pochmurny

S t a n  p o g o d y .
23 sierpnia (4 wrześnią) 'ote&% . 6 « r«aa. | o god 4 p

Barometr w milimetrach.
Termometr Beaom.............
Stan n ieba-...................
Największe ciepło

749 0 
4  1 T b  

na pół pog.

1'2.'G R. Najmniejsze ciepło 4-7‘'0 B.
Z rano d. 24 sierpnia (5 września) 6."G R ciepła. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 7.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Dziś. K om edjaVendetta; D wa  

D ivcrtissem enta taccersk ie. (Zacznie sie o godz. j - e j ) .  
Wczoraj, dawano Operetki: K ałzenstw o przy latarniach, 
Dzwonek; P aństw o Denis, było osób 400.

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI. — Jutro, Sltłby PfiBień- 
Skie. (Zacznie się o godzinie 8-ej).

S A L A  R E SU R SY  O B Y W A T E L SK IE J. -  Jutro i 
codziennie, O b razy  niknące, now a serja w liczbie 
21 , przedstawiających wyprawę Franklinu do bieguna 
północnego. —  Początek o godz. 8-ej. —  Cena miejsc 0 
p ołow ę zs iżo sa  a mianowicie: krzesła w  pierwszych  
dwóch rzędach kop 50; pierwsze miejsce kop. 25; drugie 
miejsce kop. 1 5 .— P o  widowisku można widzieć bezpła­
tnie Azteków.

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . — Dzis i codziennie, 
W ielki Koncert B ilsego .— W e środy i soboty Symfonje.

Jutro. —  I. Uwertura z op. Anacreon, Cherubimego; 
Katharina-kadryl Bilsego; Introdukcja z op. Afrykanka, 
Meyerbeera; Polonez Dobrzyńskiego; Introdukcja i marsz 
indyjski, z op. Afrykanka, Meyerbeera. — II. Uwertura  
z o p . Tanhauser, Wagnera: W ezwanie do tańca. W ebe­
ra; Kawatyna z op. Nabuchodonozor, Verdiego; Rorr in­
ny obraz, potpourri Conradiego.— III . Uwertura z opery 
Ruy B ias, Mendelsohna-Bartlioldy; „Signal zus B a li”, 
galop Schmidta; Standchen, Hertla; En avant! marsz 
Gungla. — (Zacznie sięo godz. 6-ej; — cena wejścia kop. 
2 0 ).W  sobotę, d. 8 września. — Przedostatni koncert B. 
B ilsego  i ostatni w- tym roku W ielki Fajerwerk, na za­
kończenie którego wielki Fillier de Lyon spalonym zo­
stanie.— Cena wejścia od osoby kop. 30 . — Początek kon­
certu o godz. 6; początek fajerwerku o godz. 9. — W  tym 
dniu bilety bezpłatne znaczenia nie mają.— W  razie n ie­
pogody fajewerk spalonym zostanie dnia 9 -go września
w  niedzielę. . . ,

CYRK R EN T Z A , przy rogu ulic Marszałkowskiej i 
Nowogrodzkiej. -  Jutro, W ielkie Przedstaw ienie. -  
Quadrille a la  cour w 5 oddziałach, jeżdżony przez 4-cli 
panów i 4 dam. — Elbedavy, w  wyższej szkole jeżdżony 
przez p. R entz.— Joung-Em ir, ogier arabski z wolnej rę­
ki tresowany i wprowadzony przez p Rentz. — Mo r, 
w  wyższej szkole jeżdżony przez pannę Amandę R entz.— 
H edrog, ogier arabski, jako garson w usłudze koniowi 
gastronomicznemu.— O sioł uczony Bigolo, wprowadzo- 
tiy przez komika p. Whittoyne. Począ-tek o godz. 7 A*

R A P P O -T E A T R . -  Jutro, W ielk ie Przedstaw ienie. 
S iła  czarodziejska arlekina, czyli podróż pierrota koleją 
żelazną, arlekinada w  2-ch ak tach .-G im n astyczn e ćw i­
czenia.— Galerja żywych obrazów. — Początek o godz.
7 ’/ .

E L D O R A D O . — Jutro, wystąpienie Ś p iew a k ó w pja- 
ryzk ich .—  (Cena wejścia kop. 20).

A Z T E K I, w H otelu Europejskim, codziennie od go­
dziny 9-ej do 5-ej po południu.— Cena wejścia kop. 25 .

O R P H A E U M  (ulica Miodowa w dom uLessera). -  Co­
dziennie, sztuki magiczne i zjawienie się duchów w rui­
nach klasztoru de Castro. —  Miejsce numerowane kop. 
30; — wrejście do ogrodu kop. 20 . — Zacznie się o godzinie

6 Vs
M UZEUM  IIIS T O R JI N A T U R A L N E J (na N alew ­

kach) Codziennie.
G A B IN E T  F IG U R  W O SK O W Y C H  (na Nalewkach).

Codziennie.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major JJan- 
nenstem, oraz rzeczywiści radcowie stanu von Giub- 
lenet i Draszusow z Petersburga;— wyjechał dymi­
sjonowany jenerał-major Golikow do Wiednia.

W  dniu w c z o r a j s z y m  przyjechało koleją żelazną warsz -
w ied. i warsz.-bydg. osób 4 8 7 , wyjechało osób 417; -— 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 2 0 7 , wyje­
chało osób 107; — statkami parowemi przyjechało osób 

wyjechało 16; — onegdaj w ogóle przyjechało osób

7 4 6 , w  tej liczbie z zagranicy 15; wyjechało 6 2 4 , w tej 
liczbie za granicę 10.

D nia 22 (3 ) b. m. chorych w  ośmiu cywilnych szpi­
talach: przybyło 4 8 , wyzdrowiało 71 , umarło 4 , pozo­
stało 1516  (mężczyzn 6 40 , kobiet 876 ); z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 1 55 , kobiet 160 .

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w W a r s z a ­
w ie ) , dnia 4 września jest następujący: Pozostało z 3 
chorych: mężczyzn 4 3 , kobiet 4 7 , razem 90; zachorowa­
ło  m. 14, k. 9 , r. 23; w yzdrow iałom . 5, k. 5 , r. 
10; umarło m 3 , k. 1, r. 4; pozostało na d. 5 -y w rze­
śnia m. 4 9 , k- 5 0 , r. 9 9 .— Od początku epidemji (to 
jest od od 9 -go (21 -o )lip oa ) zachorowało m. 194, k. 148, 
r. 342; wyzdrowiało m. 7 1 , k. 4 1 , r. 112; umarło m. 7 4 , k. 
57 , r. 136 .

* ( B u  1 e t  y  n  c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t a l u
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w  w o j s k a c h )  
w W arszawie d. 4 września jest następujący: Pozostało  
z d. 3 -go chorych 3 6 , zachorowało 2, wyzdrowiało — , 
umarło 1, pozostało na d. 5 -y  września 37. Od począ­
tku pojawienia się epidemji (to jest od 7 (1 9 ) lipca) za­
chorowało 101 . wyzdrowiało 32 , umarło 32.

szek mieś. 5; Majer Dawid mies. 3; Kirszencweig Elka mieś 
6; Szwecer bezim. dni 2; dwoje dzieci płci męzk. nież. urodź. 
dwoje dzieci płci żeńsk. nież. urodź.

Ceny targowe 
dnia 23 sierpnia (4 września) 1866 r._____

! R O D ZA J P R O D U K T Ó W
Korzec od —  do 

ruble srebrne i kopiejki

- 2 4 0  f. 
- 2 3 0  f.

Pszenica W aga 
Żyto „
Jęczmień .

! Owies .
| Groch polny . 
i Kartofle. . ,

Pnd siana od k. 27 '/ ,— 30 Pud słomy od k. —  — 20, 
.Dowozy'. Pszenicy 300; Żyta 120; Jęczmienia  

Owsa 200 kr rev.

5 62'/, 6 60
3 90 4120

2 40 2 55
«l— 6.75
1;20 1 35

B uletyn cholerycznych w  królestw ie polskie

KURS G1EZ.DY WARSfcLlkcElEJ 
•tnia 24  S ierpn ia  (3  W rześnia ) Z > »

£ ° do d. 23 sierpnia! oil ukazania się 
cholery t.j. "d 9 
(21) czerwca.

OJ•—i aj
” % (4 września) |
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fiiibtrnja Warsiawska
P ow iat Koniński.

1 11W m. Koninie. -- — — --
65w  m. Kole. 57 16 25 R 42 189 82 42

W m. Słupcy. 
y f  gminach. 2 — 2 —

5
18

1
6

4
10 2

P ow ia t W łocław ski
1 1W m. Chodczu. — 1 — — 1 —

W gm. Lubieniu. — — — — — 19 15 4
Powiat Gostyński.
W m. Kutnie. — 2 — 2 — 2 — u 2 —
W gminach. 2

Powiat W arszaw ski.
1
2

1W m. Grójcu. 
W m. Górze.

—
2 ___ ___ 2 — 2

W gminach. 2 4 — 3 3 11 1 7 3
P ow iat Łęczycki.

4W gm. Dąbie. — 9 2 3 9 2 3 4
Powiat K a lisk i.

2W m. Kaliszu. ł 3 — 2 6 1 3 2
Powiat S tcradzki.

1 1 1W m. Sieradzu. — 1 — — — —
Gulit-rnja llaiiumska.

Powiat O lkuski
2 15W gminach. — 18 2 14 21 4 2

P owiat R adom ski.
1W m. Radomiu. — — — — — 1 — —

Guberuja Płocka.
Powiat. P i ck i.

1 1W m. Płocku. — — — — — —
P ow ia t Pułtuski.

33 18W m. Nasielsku. 14 33 14 15 18 78 22
P o w ia t Ostrołęcki.

2 1W m. Ostrołęce. — 5 1 2 5 2a 2
W gminach — — — — — 4 2 —
Gub. Augustowska

Poioiat M arjampolski
1W m. MarjampUu. — — — — — 1 — —

Powiat Augustowski. 1W m. Sopoćkinie. — . _ — — — 3 2
W gminach. 2 — — j — 2 10 1 21 6 2

Gubernja Lubelska.
Poioiat R adzyński.

8 16 4W m. Lysobykach 4 16 5 11 ! 4 28
Powiat Lubelski.

W m. Bobrownikach 1 — 1 I — 11 10 1 —

MONETY.

Pdł-Imperjały Rosjrjstóa . . . 
Dukaty Holenderskie nowe wv.tr.f- 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski Kurant za 100 tal. . .

2t,dan~ P hcooc

PA PIE R Y ,
(’•ez wartości kupoau)

Obligi Skarbu za rs. 100 . . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

za s z t u k ę .................................. _ • ■
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A

po złp. 300 za sztkę..........................
L it B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

bez kuponu.
Listy Zastawne IU-go Okresu Serji I-ej 

za rs 100..................... ..... • . • •
Listy Zastawna III go Okr. Serji 2ej za

100 Rs.*) ...............................................
Listy likwidacyjne za rs. 100*). -
Dowody Kom. Centr. Lik“ i. s» 100 Rs
5 pożyczka rossyj. Stigiitza z r. 1851

za rs. 100.  .....................
6 pożyczka a>ssyj. Stigiitza z r. 1855 zs

rs. 100. ..........................
Bilety Basku Ces. Kos. z r. 18G0. za

rs. 100 ...............................................
Metaliki Lutowe za ra. 100. . . .

„ Sierpniowe za rs. 100. . . 
Rosyjskis pożycz yrem k1865 rs. 100 

„ ,, ,, 1866 ,,
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg żelaznych rs. 125. . . 
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Zel 

pofr ank. 2000 za rs. 100. . .
Aitc e  DrogiŻei. War.-Wied. *a Bstukt) 
Obligacje Drogi ŻoL WarsM-r Wiedeń 

po frank. 500 za sztukę . . .
Akcje Drogi Żela*. Wbsz.-Bydgo 

aa Es. 100 . . . . . • • • 
Akcje Żegip.gi Parów. Kraj. rs. 100. 
Akcje Drogi Żela*. Warew.-Terafvl*-

K s j  za rs- 1 0 0 ............................
Akcie Dro. Ze!, lab. Lodałttej rs. 10

Razem | 83 jl l0 | 50, 60| 83,430114212051 83

* W dniu 4 września 1866 roku urodziło się w Warsza 
wie: Chrześcjan: płci męzkiej 11, Żeńskiej 9; Starozakonnych'. 
m.zkiej 5, żeńskiej 2, razem  27; zaślub ien i Chrześcjanie: 
Kantorowicz Franciszek, z Płaczkowską Franciszką: Staro- 
zakonni: Lajzerowicz Lewek fel., z Rozenbeig Esterą; Rotapel 
Eliasz czel. rzeźn , z Jungbaum Marją; zm arli Chrzęścianie: 
Skalski Walery lat 36 urzędu r g. w.; Bokan Jan lat 25 
doroż ; Wyszkowski Aleksander lat 44 rzeźn.; Berense Jul- 
janna lat 11 cór. oby w.; Henke Gustaw lat 33 gis.; Pawlow 
Jurii lat 25 żołn ; Nowiński Antoni lat 72 introl.; Sluzyk Jó­
zefa ląt 71; Remiszewska Franciszka lat 51; Gajduszewski 
Władysław lat 11 syn stoi ; Mroczkowska Anastazja lat 30 
żona wyrobn.; Wespijański Józef lat 25 wyrobn.; Dryjanow- 
ska Franciszka lat 30 wyrobn.; Majlert Karol lat 51 rym ; Je­
zierski Hipolit lat 53 str.; Dudziński Sebestjan lat 55 mul.; 
Zagórny Zdzisław lat 4 syn cieś.; Wysocka Ludwika lat 2 
cór. szew.; Groszkowski Jakób rok 1 syn studn; Daberko 
Marjanna lat 3 cór. stoi.; Badurska Paulina rok 1 cór kow.; 
Janiszewski Adam lat 5 syn ślus.; Paul Anna rok 1 cór. oby w ; 
Modzyriski Konstanty lat 5 syn ślus.; Niemira Paulina lat 5 
cór. dozor.; Skórkowski Jakób mies. 2 wych dziec. Jezus; Pa- 
lewińska Marjanna rok 1 i pół; Świderski Antoni rok I; Ci- 
chocki Ludwik rok 1; Kleszczyński Jan rok 1; Płońska Anto­
nina lat 2 cór. wyrobn.; Ołowiński Ludwik rok 1 syn wyrób.; 
Rosołowska Antonina lat 2 cór. służ., Paszkowska Helena 
mies 6 cór. wyrobn.; Borchert Franciszek mies. 6 cór wyr ; 
Nowakowski Ludwik dni 9 syn służ ; Starozakonni:  Fajgen- 
baum Marja lat 75; Żelichowska Estera lat 17; Pauszer Ita lat 
26;Kaftal Gołda lat 12; Unszlicht Szaindla 1 it 9; Natanson 
Zaeharjasz rok 1; Gersztenzang bezim. dni 12; Weker Mo-

Berlia , .
u

Wrocław • 
tki&Aak . . 
Hsmborg . 
Londyn 
Paryż . ■ 
Wiedeń . . 
Petersburg
... ” MciSi-wa.

WF.IOjE.

100 T ri.

300 B. Ma.
1 Ft. S i 

300 Frank. 
150 Zł. W.A.
. 100 Ra. sr

» >i
» u

1 m 
a- %
2 c;. 
2 m.
2 m
3 us 
2 m 
2 in 
1 ES
k. t.
1 IŁ

k. t

m .  |&Qp.| K*. Rop
— — — —
— T- • -- —

-- -- —

84
_ _  j—' —

— — | —

___ ___ --- —
— --- -- —

85 67 85 33

82 17 _ _
63 75 63 25

—

-r-

7— — — —

84 __
_ _ 100 67

' .-r— — 100 17
1 2 — — —
106 75 106 50

— — — —

— — —
74 — — —

... — —

65 64 67
*■*“■ ___

91 75 91 —

20 45 120 15
TT — — —
___ — —
20 — 119 85
_ — —>

8 18 8 16
98 10 — —
95 25 95 10
— i — —i ___ — —
— — —
— l ‘ ; J — —

m bież. od Jjigtow itastawuycn rs. — k. 81 % 
„ do Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 5%

KURSA TELEGRAFICZNE. 
A jentury Rudolfa Okręt.

Petersburg <1. 24  Sierpnia{ 5  W rześnia 1H66 r._____
za rubel srebrny

3 mies.
»
V
if
v

W exle na Londyn
Hamburg „ . . .
Amsterdam „ . . .
Paryż „ . . .
Berlin 15 dni za 100 R.

5a. Pożyczka Sieglitza  ..........
6a- „ u    ...........................
7a- „ R othschilda..................................
1». „ Premjowa z r. 1864 ....................
2a- „ „ z r. 1 8 6 6 . . . ................
5% Bilety Bankowe ...........
Akcje wielkiego Tow. dróg żelaz. za 125 R ..
Obligacje „ ,, „ .................
Akcje drogi żel. Warsz. Terespolskiej...........
6% M etaliki....................................................... .
4% „ Kupon z Lutego

„ z Sierpnia .........
Imperjały ...................................
Dyskonto  ............         •

za '16 
26* s 
146 ’/-i 
309‘/i

n
tf

m  ’/«
167
83*/,

125%

93

25

664
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U W I A D O M I E N I A .

(N . D. 5 2 4 3 ) Kom isja Rządow a  
Spy aw it d  in' ości.

P o d a je  do w iadom ości s tro n  in te re so w a ­
n y ch , iż  n a d e s ła n y  w d ro d z e  u rzęd o w ej a k t 
ze jśc ia  C h ro b rzy ń sk ieg o  M ic h a ła , z K ró le ­
stw a  P o lsk ieg o  poch o d z ić  m ającego , w w ieku 
l a t  76, d n ia  17 M a rca  r . b. we L w ow ie z m a r­
łeg o , p rzes łan y m  z o s ta ł  A rch iw um  G łó w n e ­
m u K ró lestw a , do zachow ania  d la  s tro n  i n t e ­
re so w an y c h  u ży tk u .

W a rsz a w a  d n ia  11 (23) S ie rp n ia  1866 r.
N acz e ln ik  W y d z ia łu  P u c h a ls k i.

(N. D  5 4 3 5 ) B u rm istrz  M iasta  W yszkow a.

D o  m ia s ta  W y szk o w a w P ow iecie  P u ł tu ­
sk im  G u b ern ji P ło c k ie j, od leg łym  od W a r ­
sz aw y  w io rst 64, sz o są  a  do k o le i S t. P e te r -  
sb u rg sk ie j do s ta c j i  Ł ochów  w io rst 14, l ic z ą ­
cego d u sz  2460- p o sia d a jące  w b lizk o śc i o k o ­
lice  z a m ie sz k a łe  p rz e z  obyw ate li i s łu ż b ę  le  - 
ś n ą  rzą d o w ą , gdzie  ju ż  zap ro w ad za  się  a p te ­
k a , p o trz e b n y  je s t  le k a rz  w olno p r a k ty k u ją  
cy, m ający  do te o0 u p o w ażn ien ie  od sw ojej 
w ładzy .

C hcący  o b jąć  tu  s ta łe  zam ieszk an ie , z g ło ­
s ić  s ię  zechce  do w ładzy  m iejscow ej p o lic y j­
nej.

W yszków  dnia 17 (29) S ie rp n ia  1866 r.
K opuuow ski.

nwwmm iiimmm m

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

( N  5 4 7 7 ). Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszawskie) w K aliszu.

Po zaszłej śm ierci: 1. W ojcecha Z dzenickie- 
go co do ty tu łu  współw łasności dóbr Zdzeni- 
ce części 3 -e j z O kręgu  K alisk iego; 2. A n to ­
n iego  Zdzenickiego co do ty tu łu  w spółw łasno­
ści tychże  dóbr części 5ej z tegoż O kręgu ; 3. 
F ra n c isz k a  Zdzenickiego co do ty tu łu  współ­
w łasności dóbr Zdzem co części 7 -e j z tegoż 
O kręgu ; 4. Józefy z B ogusław skich  B aran i- 
ck ie j co do ty tu łu  współw łasności tychże dóbr 
czę*ci 8-ej z tegoż O kręgu; 5. Józefy  z Zdze- 
nickich Szynkielo  a ej co do ty tu łu  w spółw ła­
sności dóbr tychże części 15; 6. G ustaw ie 
l ie u  ryk  u dwóuh imion A laetschke w łaścicielu 
dóbr B iernat ki z O k ręg u  k a lisk iego  co do t y ­
tu łu  w łasności; 7. B ronisław y z K obyłeckich 
P ap iew sk ie j ja k o  w ierzycielce sum y rs. 2,255 
z procentem  na dobrach B rudzice z O kręgu  
R adom skiego w dziale IV . pod £sr. 13 w Zlew­
kach  in tabulow anej i z w arunkam i do sum y 

Przyw iązanem i w dz. III . objaw ioneini; 8. 
K arolu Kotc .ir t w spółw łaściciela ni ruchom ości 
w A.aliszu f>od N r. 525 położonej; 9. Zuzanny 
Z akrzew skiej ja k o  wiorzycielce sum y rs. 343 k . 

5 w dziale IV  po 1 N. 1 na  te jże  n ieruchom o- 
C1 * r̂ * ^25 w K aliszu  ubezpieczonej; 10. Ja -  

welu Bl&uower ja k o  w spółw łaścicielu n ie ru ­
chom ości pod N r. 325 w K aliszu; i 11. M iko­
s a  K arw ackiego ja k o  w łaściciela n ierucho­

m ości w K aliszu pod N r. 33 położonej; 12. po 
adeuszu K a je tan ie  M ichale 3 -ch  imion W ój­

c ik o w sk ieg o  w ierzyciela sum y rs. 3 ,ó00  na  do - 
iach  W yszynie są: K onińskiego w dzia le  IV . 

pod Nr. 85 in tabulow anej, otw orzyły się spad- 
h  do u regu low ania  k tórych wyznacza się ter- 

*nin Pa dzień 2 ( i 4) Lutego 18ó7 r. o godzinie 
“ej  z ra n a  w K an ce la rji H ypotecznej przed 

P °d p isany m R ejentem .

K alisz  d. 18 (30) S ierpn ia  1866 roku.
Teofil Jó z ef K ow alski, R ejen t.

(N. D. 39L7). P odpisany P a tro n  ja k o  O broń­
ca  L udw ika F ok  w W arszaw ie pod N r. 1311 
zam ieszkałego , na  mocy w yroku T rybunału  
Gywilnego G ubern ji W arsza ' skiej w W arsz a - 
"Wie dn ia  8 (20) Czerw ca 1866 r. zapadłego, 
o w ieszczając n niejszem , iż po zm arłej w d.

K w ietnia 1866 r. żonie jeg o  A m alji A ugu- 
skU d  ^ llnc^ asz®w Ftik, otw orzył się spadek , 
ści N 55 współw łasności nieruchom o-
Diościr ’i n w i I*W W “ r s *aw ie p o ło ż n e j  i rucho- 
Keientei< , rzem  przed Janem  M asłowskim
Wa każdeK0' ?  Ó S) MaJ H r - w ykazany. W zy- 
iżbv sie y m in* prawo do tego sp ad k u ,

S S .W R ? J Ji „ rii Jana vi £ °* 2,nie 10 z ra n a  do K ance-

Z iem iańskiej G n ^ j t  w  ^ * " ‘1  Ka" Ct arji 
azawie p rzy  ułicy
tym że R ejentem  lut, jegQJ £ P
Urnie leg .tym acją (to powyższego spadku  
W ykazał, oraz dowodami usp raw ied liw i, w p rz e ­
ciwnym bow.ern raz ie  pozostały  p rzv L c iu  
W spółmałżonek Ludw .k F o k  stosownie' do a rt.

K. c .  F . w p o s iad an ie  w sp o m n ia n e g o  spad-  
* u P° A m alji A u g u śc ie  zH undiuszów  F ok  s ta ­
nowczo w p ro w a d zo n y m  zos tań  e .

W arszaw a dnia 16 (28) Czerw ca 1866 r.
W ł. M asłowski, P a tro n .

OB W IE  SZCZENIĄ HY POTKCZNE

(N. D. 5 4 7 3 ) . S ą d  Pokoju Olcręąu 
Hrubieszowskiego.

W ydzia ł Hypoteczny.
Z  pow odu ż ą d a n ia  reg u lac ji now ej I ly p o -  

tek i:
a ; D em u drew nianego  z p lacem  w m ieście  

H ru b ieszo w ie  pod N um erem  P o licy jnym  58 
l i t .  a p rz y  u licy  D ługiej p o ło żo n eg o  g ra n i­
cząceg o  od w schodu  z dom em  Szlom y L ew , 
od zach o d u  z  dom em  W igdora  R o jte r , od p o ­
łu d n ia  z dom em  A brach am a Z em el a  od p ó ł ­
nocy z u lic ą  p u b liczn ą , n ie g ły ś  w łasn o śc ią  
su k c eso ró w  S zu la  E ss ig  a  o becn ie  Ja n k la  
H u r .

b , K ram n icy  m urow anej pod  N r. 432 lit. c 
w  m ieśc ie  H rub ieszo w ie  po ło żo n e j, w g ra n i­
c a c h  od w schodu nap rzec iw  S trag an ó w  m ie j­
sk ic h  od p o łu d n ia  z k ram n ip ą  T o łc y  H e rin g  
od  p ó łn o c y  z k ram n icą  Z e lm a n a  P o m p  s ty ­
k a ją c ą  s ię , w łasn o śc ią  daw niej Jo s ia  B oden- 
s z te ju  a  obecn ie  M ordki B ite rm  u i b ę d ą c ą .

c )  D om u drew nianego z p lacem  w m ie ś­
c ie  D u b ien ce  pod  N um erem  p o licy jn em  298 
p rz y  u iicy  C hełm skiej p o ło żo n eg o  w g ra n i­
cach  od w schodu z u licą  R yn k o w ą , od  p ó łn o ­
cy z u lic ą  C hełm sko , od p o łu d n ia  z dom em  
B e rk a  S ass , od zachodu  z dom em  B e n ia m i­
n a  R a js  s ty k a ją c e g o  się .

d , D om u drew nianego z p lacem  i zab u  
dow aniam i E konom icznem i w m ieśc ie  D u ­
b ien ce  pod  N um erem  P o licy jnem  262 p o ło ­
żonego w g ran icach  od południa z C m ęta- 
rzem  K ościelnym , od pó łnocy  z  R ealn o śc ią  
C hom ackiego  Sylwestra od w schodu  z u lic ą  
W ło d aw sk ą , a  od zachodu  z dom em  Ig nace­
go Z ająca  i p lacem  M arcina. W itam b o rg sk ie -  
go sty k a ją ceg o  się .

U w iadam ia in te re san tó w  ze  ta k o w a  n a s tą p i  
w są d z ie  tu te jszy m  dn iu  5 (17) G ru d n ia  1866 
re k u .

W zyw a ich  p rz e to , aby do tak o w ej o so b i­
śc ie  lub  p rz e z  p e łnom ocn ika  u rzęd o w n ie  
i sz czegó ln ie  um ocow anego zg ło s ili s ię , ż ą ­
d an ia  sw e i w n iosk i do p ro to k ó łu  re g u la c ji 
p o d a li i w d o k u m en ta  p raw a  ich  u d o w ad n ia ­

ją c e  z a o p a trz y li  się.
O s trz e g a  za razem : że n iezg ła sz a ją c y  się  w 

te rm in ie , p o d p ad n ą  sk u tk o m  p re k lu z j iw a r t .  
154 i 160 P . H  zag rożonej.

Je ż e lib y  w łaśc ic ie l n ieruchom ości w yw oła­
nej w te rm in ie  do reg u lac ji n ie  s ta w ił się  te n ­
że  n a  ż ą d a n ie  k tó reg o k o lw iek  z in te re sen tó w  
n a k a r ę  10 do 50 z łp  sk a z a n y  z o s ta n ie  i p o ­
d łu g  a r t .  150 tegoż p raw a  u tra c i w szelk ie  d o ­
b ro d z ie js tw a  p raw n e  w zględem  sw ych w ie­
rzycie li.

O g ło szen ie  decyzji, ja k a  n a  sk u te k  a k tu  r e ­
gu lac ji w ydaną będz ie , n a s tą p i  w dn iu  8 
(20) G ru d n ia  1866 r. n a  p o sie d zen iu  p u b licz ­
nym  S ąd u  tu te jsz e g o  i od tegoż d n ia  c zas  do 
o d w o łan ia  się  od niej u p ły w ać  zaczn ie .

In te re s a n c i  p rz e to  bez  da lszeg o  w ezw ania 
w tym że dn iu  o g ło sz en ia  je j  obecnym i być  
winni.

H ru b ieszó w  d  18 (30) S ie rp n ia  1866 r.
P o d sęd e k , lli lc z y ń sk i.

f i V. L). 5 4 7 2 \  S ą d  Poko/u O k r ę g u
Szydłowskiego.

W ydzia ł Hypoteczny.
Z  pow odu ż ąd an ia  now ej re g u la c ji h y p o - 

te k i ,  dom u w części m urow anego  a  w c z ę śc i 
d rew nianego  w m ieście  P iń czo w ie  pod  N r. 
94 p rzy  u licy  M irow skie j s to jąc eg o , k o m ó rk i, 
sp ic h le rz ? , d rew nianych , p lacu  pod  tom iż  z a ­
budow aniam i o raz  p o d w ó rza  czy li p lacu  p rz y ­
leg łeg o , p o ło żo n y ch  m iędzy n ie ru ch o m o śc ia ­
m i C haim a J o s k a  Z a jd  i Z e lm a n a  Z y lber- 
band , w p o siad an iu  N u ch y m a W iśn ick ieg o
p o z o s ta ją c y c h

U w iadam ia osoby in te re so w a n e , iż  r e g u la ­
c ja  ty ch  n ieruchom ości n a s tą p i  dn ia  5 (1 7 )  
G ru d n ia  1866 r . w S ąd z ie  P o k o ju  O k ręg u  
Szyd łow ieck icgo  p o sie d zen ia  sw e o d b y w ają ­
cym.

W zyw a p rze to  in te re san tó w , ab y  w te rm i­
n ie  pow yższym  osol iśc ie  lub  p rz e z  p e łn o m o ­
cników  szczegó ln ie  i u rzędow nie  um ocow a­
nych , zg ło s ili się  i ż ą d a n ia  sw e o ra z  w niosk i 
do p ro to k ó łu  regu lacy jn eg o  p o d a li, tu d z ie ż  w 
d o k u m en ta  ich  p raw a udow odn ia jące . z a o p a ­
tr z y li  s ię , w ra z ie  n ies taw ienn ic tw a p o d p ad n ą  
p re k lu z ii  a r t  154 i 160 p ra w a  h y p o teczn eg o  
z r  1818 zas trze żo n e j.

O g łoszen ie  decyzji j a k a  w sk u te k  a k tu  r e ­
gu lacy jnego  w ydaną b ędzie , n a s tą p i w d n iu  8 
(20) G ru d n ia  i od tego c z a s u  o d w o łan ie  s ię  
do ap e lac ji u p ły w ać  zaczn ie .

C hm ieln ik , d. 17 29 S ie rp n ia  H 6 6  r.
P o d sęd ek , K w askow ski.

L I C Y T A C I E 

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D. 5118) Z a rzą d  Komunikacji w Królestw ie  
Pokkiem .

j P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że  w

dn iu  31 S ie rp n ia  (12 W rześn ia )  r. b. o god z i­
n ie  12 w po łu d n ie , o d b ęd z ie  się  w b iu rze  Z a ­
rz ą d u  K om unikacji l ic y ta c ja  in  m inus p rzez  
op ieczę to w an e  d e k la ra c je  n a  d o sta w ę  u m u n ­
durow an ia  d la  22 S tróży p rz y  k a n a le  A u g u ­
stow skim  i jed n eg o  d ró ż n ik a  w obozie p o d  
B ielanam i, czyli ra z e m  23 lu d z i a a  ro k  1667 
p o trzeb n eg o .

D ostaw a pom ien ionego  um und u ro w an ia  
w raz  z  rozw iezien iem  takow ego  do m iejsc  
wyżej w sk azan y ch  w ynosi w ogóle r s  339 
kop . S2 /2.

M a jący  zam iar p o d jąć  s ię  tego p rzed się - 
i  b ie rstw a  , z a o p a trz e n i w vad ium  r s  35, w y ra ­

źn ie  ru b li  s reb rn y ch  trz y d z ie śc i p ię ć  i n a  k o ­
sz ta  o g ło sz en ia  licy tac ji rs . 15, w yraźn ie r u ­
b li s re b re m  p ię tn aśc ie , z e c h c ą  się  zg ło s ić  w 
czas ie  i m ie jscu  wyżej w skazanym

W aru n k i licy tacy jn e  są  do p rz e jrz e n ia  co­
d z ien n ie  w yjąw szy N iedzie le  i S ,v ięta  w kan - 

; ce la rji Z a rz ą d u  o d  godziny  10 ra n o  do 3 po 
po łudn iu .

D ek la rac je  p o d an e  być  w inny n a  p a p ie rz e  
ceny  w łaściw ej bez  żadnych  w arunków , z a ­
s trz e ż e ń  i p o p ra w e k , p o d łu g  fo rm y n a s tę p u ­
ją c e j:

W z ó r  do d ek la rac ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z dn ia  p o d a ję  n i­

n ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  o b o w iązn ję  s ię  d o s ta ­
w ić d la  23 ludzi n iższe j s łu ż b y  K o m u n ik a ­
cyjnej um undurow an ie  n a  ro k  1867 p o trz e ­
b n e  i ro zw ieść  n a s tę p n ie  tak o w e do m iejsc 
w sk azan y ch  i o d s tę p u ję  od  sum y rs1. 330 kop. 
8 2  Vj do licy tac ji p odanej p ro cen tó w  od s ta  
( tu  w yp isać  ilo ść  p ro cen tó w  lite ram i) i p r z e j­
m u ję  w szelk ie  z a s trz e ż e n ia  w w aru n k ach  l i ­
cy tacy jnych  w yszczegó ln ione , k tó re  m i s ą  d o ­
b rz e  zn ane.

Y adiurn  w kw ocie rs . 35, w yraźn ie  ru b li  
sre b rn y c h  trzy d z ie śc i p ięć  i n a  k o sz ta  o g ło ­
sz e n ia  rs . 15, w yraźn ie  ru b li sreb rom  p ię tn a ­
śc ie  sk ła d am , k tó re  w ra z ie  n ieu trzy m an ia  
s ię  p rz y  licy tac ji sam  odb io rę  lub  o p r z y s ła ­
n ie  n a  m ój k o s z t  u p rasza m .

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  je s t  w N N . p isa ­
łem  w N N ., m iesiąca  i ro k u  1866

W a rsz a w a  d. 8 (20 S ie rp n ia  18 16 r .
N acze ln ik  Z a rz ą d u ,

Je n e ra ł-L e j  tn an t, S zu b e rsk i.
N acz e ln ik  K a u c e la r  i, B eneveni.

(N. D . 5 4 2 4  Naczelnik Powiatu  
Stanisław owskiego.

P o d a je  do p o w szechnej w iadom ości, że  w 
d n iu  I (13i '- r z e ś n ia  r .  b. o godzin ie  11 
p rz e d  p o łu d n iem  odbyw ać się  b ęd z ie  w b iu ­
rz e  tu te jsz e g o  P ow iatu  in  m inus licy tac ja  
p rz e z  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je  w edle w z.,ru  
pon iże j nap isan eg o  n a  e n tre p ry z ę  r e s ta u ra c ji  
dom u r,ą pom ieszczen ie  b iu ra  N acz e ln ik a  i 
K asy  P o w ia tu  w m ieśc ie  R adzym in ie, o raz, 
o p a rk a n ie u ie  podw órza  wyst. w ieuie d rw aln i, 
k lo a k i  w pod w ó rzu  i u rz ą d z e n ie  w artow ni 
i m ieszkania, s tró ż a  i woźnego, a  to  w edług 
w y k azu  kosz tó w  p rz e z  B udow niczego  P ow ia­
tu  n a  dn iu  22 L ip c a  (3 S ierpn ia ) r  b. s . u r z ą ­
dzonego, a  p rzez  K om isję  R z ąd o w ą S praw  
W ew n ę trzn y ch  i D uchow nych n a  d z ień  14 
12 6 1 S ie rp n ia  r. b z a tw ie rd z o n e g o  p o czy n a ­
ją c  od sum y anszlagow ei r s  2 ,9 j?  kop. 30!/». 
P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji, obow iązany  j e s t  
do łączy ć  do d e k la ra c ji  kw>t k tó re jk o lw ie k  
k a sy  sk a rb o w e j n a  z ło żo n e  vadium  w kw ocie 
r s  297 kop. 33, d e k la rac je  p rzy jm ow ane b ę ­
d ą  ty lk o  do godziny  11 p rz e d  p o łu d n iem , p ó ­
źniej sk ła d a n e  za  n iew ażn e  u zn an e  zo s tan ą .

W aru n k i licy tacy jne , ry su n ek , w ykaz k o ­
sz tów , ua p o w y ższą  e n tre p ry z ę  zn a jd u ją  się 
w b iu rze  P ow iatu , gdzie  k ażdego  d n ia  w go­
d z in ach  lau ro w y ch  prz  ji-zune być m ogą.

M ińsk  d. i  7 (29 S ie rp n ia  1866 r.
w zast. K oboska.

W z ó r  do dek la rac ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  N . z  d n ia  r. 

p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż o bow iązu ję  
się  w ziąść  e n tre p ry z ę  restau racji^  dom u na  
pom ieszczei-ie  b iu ra  Na ze ln ik a  i kasy  P o ­
w ia tu  w m ieśc ie  R adzym in ie, o raz  o p ą rk a n .e -  
n ie  podw orza . w ystaw ien ie  d r  walni, k lo ak i 
w pod w ó rzu  i u rz ą d z e n ie  w artow ni i m iesz ­
k a n ia  s tró ż a  i w oźnego za  sum ę rs. 
ko p  w yraźn ie  ru n li  sreb rem  (tu  w yp isać  
lite ra m i: p o d d a jąc  »ię za razem  w sze lk im  w a­
runkom  i zas trzeżen io m  p rzep isan y m . D o ­
w ód k asy  N. h a  z łożone v a  l!um_ rs. .9 7  kop . 
33 do łączam , k tó re  w ra z ie  n ieu t.rzym an a  
się  jirzy en tre p ry z ie  sam  o d b io rę , lu b o  p rz y ­
s ła n ie  k tó rego  na  inó| k o sz t do N . u p rasza m .

S ta łe  m oje zatn ie z k an ie  je s t  w N ., p isa łem  
w N . d n ia  m ies iąc a  ro k u

(T u  pod p isać  im ie i nazw isko).

(iV. D . 5ł7ł>). P isarz Trybunatu Cywilnego 
(Jubern/i W arszaw skie' u  W a 'S ta r . i t

Stosow nie do a r t .  632 K. P  S. w iadom o 
czyn i, iż  na  żąd a n ie  K aro la  S m oczyńsk iego  
o b 'w a te la  w W arsz aw ie  pod N r 56 z .im iesz- 
k a łeg p , zam ieszk an ie  zaś p raw n e  do tego  in ­
te re su  i ca łego  p o stę p o w an ia  su b h a sta c y jn e -  
go u  W Ł d y -ła w a  C hęcińsk iego  P a tro n a  p rzy  
tu te js z im  T ry b u n a le  w W a rsz a w ie  pod  N r. 
549 lit. A. z m i ‘sz k a łeg o  o b ra n e  m ająceg o , 
w p o sz u k iw an iu  sum y rs . 2,7 75 z p ro cen tem

od dn ia  19 C zerw ca (1 L ip ca) 1866 r. i k o sz ­
tów  od T o m asza  G łogow skiego o b y w a te la , 
w łaśc ic ie la  n ieruchom ości w W arsz a w ie  pod  
N r. 2589 po łożo n e j, zaś we wsi M okotow ie  
O kręgu , Pow iecie  i G ub ern ji W a rsz a w sk ie j 
z am ieszk a łeg o , p ro to k u łe m  L eo n a  C zam ań - 
sk iego  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  tu te jsz y m  
w dn iu  23 L ip c a  (4 S ierpn ia ) 1866 r  s p o rz ą ­
dzonym  w d ro d ze  Sądow ej p rzym uszonego  
w y w łaszczen ia  z a ję tą  i z a a re sz to w an ą  z o ­
s ta ła

NIERUCHOMOŚĆ,
w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  B ugaj p o d  N r. 2589 
po d  O kręg iem  S ą d u  P o k o ju  O k ręg u  i m iasta  
W arsz aw y  w y d zia łu  I  C y rk u le  po licy jnym  I  
gm m ie teg o ż  c y rk u łu  w C y rk u le  A d m in is tra ­
cyjnym  1 i 2 na  g ru n c ie  dzied z iczn y m  p o ło ­
żona. praw em  w łasn o śc i do egzekw ow anego 
d łu ż n ik a  T o m a sza  G łogow skiego  n a le ż ą c a , 
a  w p osiadan iu  dzie rżaw n em  S am u e la  K obry- 
n e r  n a  la t t r z y  od dn ia  1 L ip c a  1S66 r. do t e ­
goż d n ia  i m iesiąc a  1869 r. licząc , z o s ta ją c a , 
p  iszu k iw an ą  w ierzy te ln o śc ią  h y p o teczn ie  o b ­
c iążo n a , ogólnej ro z leg ło śc i oko ło  ło k c i k w a ­
d ra tow ych  396 zaw iera jąca .

N a g ru n c ie  pow yższej n ieruchom ości s ą  
n a s tę p u ją c e  zabudow ania :

D om  m asiv m urow any  o p a r te rz e , p ierw - 
szem , d rug iem  i trzec iem  p ię trz e , z f a c ja ta ­
mi w p o d d aszu , b la c h ą  ż e la z n ą  k ry ty , t rz y  
kom iny  m urow ane m ający , pod  dom em  tym  
jest. p iw nica.

W  dom u tym  j e s t  p ię tn a s tu  lo k a to ró w  z 
im ion i nazw isk , o raz  il >ść ceuy  n a jm u  w ilo ­
śc i rs . 947 kop. 40 ro czn ie  u isz cza jący ch , w 
ak c ie  z a ję c ia  w ym ienionych

O b sze rn ie jsze  op isan ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a resz to w an e j n ieruchom ości, z n a jd u je  się  w 
akc ie  za jęc ia  u  sp rz e d a ż ą  d y rygu jącego  W ła ­
d y sła w a  C hęc iń sk ieg o  P a tro n a  p rz y  T ry b u ­
na le  C yw ilnym  tu te jsz y m  w W arszaw ie , pod 
N r. 54  ) zam ieszk a łeg o , zaś zb ió r  ob jaśn ień  
i w aru n k i sp rzp d aży  w K an ce la rji T ry b u n a łu  
tu te jsze g o  w W ydziale  I .  z łożone, p rz e jrz a n e  
być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p jacb  d o ręczone:
1. JW . K alik s to w i W itk o w sk iem u , P r e ­

zydentow i M ia sta  W arszaw y, w W a rsz aw ie  
pod  N r. 387 u rzęd u jącem u , na  ręce  H e n ry k a  
L ip iń sk ieg o  u rz ę d n  k a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. M ichałow i R z e sz o ta rsk ie n .u  P isa rz o w i 
S ą d u  P o k o ju  O k ręg u  i m ia s ta  W arsz aw y  wry- 
d z ia łu  I w W arsz aw ie  p o d  N r. 1767 u r z ę ­
du jącem u , n a  rę c e  w łasne .

O bydw óm  d. 1 (13) S ie rp n ia  1866 r.
W nies iono  do k s ię g i w ieczystej p ow yższej 

n ieru ch o m o śc i, w W arszaw ie  dnia 1(13) S ie r­
p n ia  1866 ro k u , a  w dn iu  d z is ie js ^ m  do 
księg i z a a re s z to w a ć  w k a n c e la rji T n K u n a łu  
tu te jsze g o  n a  te n  cel u trzym yw anej, w p isa n e , 
z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  
w arunków  sp rzed a ży , od b ęd z ie  s ię  n a  a u  
d jencji jaw n ej T ry b u n a łu  C yw ilnego G u b ern j 
W arszaw sk ie j w w arszaw ie, w w y d z ia le  I. w 
m iejscu  zw ykłych posied zeń p rzy  ulicy D ług ie j 
pod N r. 549, o godzin ie  10 z r a n a , d n ia  5 
. i 7 P a źd z ie rn ik a  186 1 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać d ęd z ie  W ład y s ław  
C hęc iń sk i P a tro n  p rzy  T ry b u n a le  tu te jsz y m , 
k tó reg o  zam ieszk an ie  je s t  wyżej w skazane.

W a rsz a w a  d 13 (25) S ie rp n ia  1866 r . 
w z a s t. P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,

J u lja u  Ś w ierczew ski.
W yw ieszono  n a  tab licy  w- S ali u stęp o w ej 

T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u b ern ji W a rsz a w ­
sk ie j w W arszaw ie .

W a rsz a w a  d 15 27 S ie rp n ia  1866 r. 
w z a s t. P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,

Ju l ja n  Św ierczew ski.

(N. D. 5 4 8 5 ). Pisai z Trybunatu C yw il tego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Sto ow nie do a r t .  682 K. P . 3. w iadom o czy­
ni: iż na ź . d t.iio I eodor ■: Cuevas U rzędni :a 
D yrekcji D rogi Żtdaznei W arszaw sko - W ie- 
deóakiej w W arszaw ie pod N r 1392 zam ie­
szkałego , zam ieszkan ie prw ne do teg«  in te ­
resu  i ■ alego rdstępow ani . subha& tacvjnego u 
J a n a  Kiera row skiego P a tro n a  przy T rybunale  
C yw dnvm  G ibero ji W arszaw skiej w W arsz a ­
wie pod t r .  498 za nieszkalego obrane m ającego 
w p-iszakiwanm  sumy rs. 1,50U z procen tem  z a ­
ległym  w chwili z ,p ia ty  ’ obliczyć się niianvm  
i kosztów, od Anto .iego W iiczsw ssiego  o b y ­
w atela  i wlaści, ie la  n ieruchom ości w- W arsza­
wie pod Nr. 49:1 położonej, zas w dok ach lto- 
uowo Kościelne i Szpet.ha:u P o w i.c e  b ipnow - 
s’.:mi. G uburn ji P łock ie j sytuow anych zam ie­
szkałego . i zam ieszki!n o praw ne obrano ma­
ją c  go obecnie, zaś oil M ichała Zaw dzkiego i 
A ek su n d ra  M cliajlow w łaścicieli powołanej 
ni ruchom ości w sk u tk u  kon trak tu  k u pna i 
sp rzedaży  da ty  2 (14) S iarpo ia  Itiijli r. przed 
M ichałom  R apackim  zeznanego protokulono 
Ja k ó b a  Szynnfńowskiogo Kom ornika przy Try­
bunale  tu te jszym  w d. 28 L ipca (9 Sierpnia) 
1866 r .  sporzą zonym j w drodze są iowej przy­
m uszono .o  y n ła szczen ia  za ję tą  i zaaresz o 
watrą zosta ła

N IERUCH O M O ŚĆ,
1 w  W arzzaw ie przy rogu u licy  P o d w a l  i n a p i

a
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daszku b la -

tu ln e j pod Nr, 499 n a  g ru n c ie  em fiteutycznym  
z k tó reg o  czynsz rs. 6 k. 9 0  rocznie opłaca się, 
w C yrku le Policy jnym  i A dm inistracyjnym  
trzec im , w ju risd y k c ji Sądu Pokoju  O kręgu  i 
M iasta W arszawy W ydziału I. położona, praw em  
■własności do egzekw ow anego d łużnika A n to ­
niego W ilczew skiego, a  obecnie do M ichała Za­
wadzkiego i A lek san d ra  Michajlow obyw ateli 
wc wsi B y k i, O kręgu  i Powiecie Raw skim  za­
m ieszkałych , a zam ieszkanie praw ne pod N r. 
590 u Jó zefa  Surdykow skiego kupca w W a r­
szawie o b rane  m ających należa.ca, i w tychże 
posiadan iu  zostająca, poszukiw aną w ierzy te l­
nością hypotecznie obciążona, przybliżonej 
rozleg łości około łokci kw adratow ych 1008 z a ­
w iera jąca .

N a  gruncie tej nieruchom ości są n a s tę p u ją ­
ce zabudowania:

1. K am ienica m asiv m urow ana frontem  p rzy  
rogu  ulicy Podw al i K ap itu ln e j, z piw nicam i,
0 pai terze, dwóch p ię tra c h  i dym nikach , d a ­
chówką h o lendcrką  k ry ta , sześć kom inów m u­
row anych m ająca.

2. Oficyna m urow ana z piw nicam i o p arte rz e
1 dwóch p ię tra c h , dachów ką, h o len d erk ą  k ry ­
ta , dwa kom iny m urow ane m ająca.

3. K loaka z drzew a deskam i obita , dach do 
połowy b lachą  żelazną k ry ty .

4. P rz y staw k a  z je d n e j deski 
chą o b ita .

5. Podw órze w części brukow ane, a w cz-ę 
ści podłogą z desek  m ające.

W nieruchom ości tej je s t  dziesięciu  lo k a to ­
rów, z im ion i n azw isk , oraz ilość ceny najm u 
u iszczających , w akcie  zajęcia  w ym ienionych, 
a  z tych  P io trow i i Salom ei m ałżonkom  Sad­
kow skim  służy praw o 12 letn iej dzierżaw y do 
d. 1 L ipca n. s. 1874 r . ,  lokali w te j n ie ru ch o ­
m ości sk ładających  się z dwóch pokoi na  dole 
p rzedpokoju  trzech  pokoi i kuchni na  2-m 
p ię trze , 2 piwnic i góry  w spólnej za cenę po 
rs . 525 rocznie.

O bszern ie jsze op isan ie  powyż za ję te j i z a ­
a resz tow anej nieruchom ości, znajdu je  się w 
ak c ie  zajęcia  u sprzedażą dyrygującego Ja n a  
N iem irow skiego P a tro n a  p rzy  T rybunale  C y ­
w ilnym  G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie 
pod N -rem  498 zam ieszkałego , zaś zbiór o b ­
ja śn ie ń  i w arunki sp rzedaży  w K an ce la rji T ry ­
bunału  tu te jszego  w W ydziale i złożone, 
p rz e jrz a n e  być mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1. J W . K alikstow i W itkow skiem u Je n e ra ł-  

M ajorowi Je nera lnego  S ztabu  P rezyden tow i 
M iasta  S to łecznego W arszaw y w 11 arszaw ie 
pod N r. 387 urzędującem u na  ręce  H enryka 
L ip ińsk iego  u rzęd n ik a  tego2 M a g istra tu .

*2. M ichałow i R zeszotarskiem u P isarzow i S ą ­
du P oko ju  O k ręg u  i M iasta W arszaw y W y­
d zia łu  I-g o  w W arszaw ie tpod N r. 1767 u rzę ­
du jącem u, na  ręce własne.

Obudwom d. 2 (14) S ie rp n ia  1866 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż za ję te j 

nieruchom ości w W arszaw ie  d. 2 (14) S ierpn ia  
1866 roku , a  w dniu dzisiejszym  do księg i 
zaaresztow ań  w K ance la rji T rybunału  tu te j ­
szego na ten cel u trzym yw anej, w pisane zo­
sta ło .

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na aud jencji 
jaw n e j T ryb u n a łu  Cyw ilnego G ubern ji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale  I. w m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy D ług iej pod 
N r. 549 o godzinie 10 z ra n a  d. 5 (17) P a ź ­
dziern ika  1866 r.

Sprzedażą  dyrygow ać będzie Ja o  N iem iro- 
wski P a tro n  p rzy  T ryb u n a le  tu te jszym , k tó re ­
go zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a, d. 15 (27) S ie rp n ia  1866 roku. 
w z. P odpisarz  T rybu n a łu ,

ju l ja n  Św ierczew ski.
W yw ieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 

T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern ji W arszaw skie j 
w W arszaw ie.

W arszaw a, d. 17 (29) S ierpn ia  1866 r. 
w z. P odpisarz T rybunału ,

Juljan Świerczewski.

(N. D. 5486)
Z  mocy wyroków Trybunału Cywilnego Gu­

bernji W arszawskiej w W arszawie w dniach 
3 tl5) Grudnia 1865 r. i 26 Stycznia (7 L ute­
go) 1866 r. między Samuelem V\ olfowiczem 
kupcem w W arszawie pod Nr. 2248 zamiesz­
kałym , zamieszkanie zaś prawne do tego in­
teresu u Jana Niemirowskiego Patrona w 
Warszawie pod Nr. 498 zamieszkałego obra­
ne mającym z jednej,—A— Michałem Rudnic­
kim i żoną jego Amalją z Niepokojczyckich 
Rudnicką czyli obojgiem małżonkami Rudni- 
ckiemi, współwłaścicielami dóbr ziemskich 
Okuniew i Kaleń, także w Okręgu Stanisła­
wowskim zamieszkałymi, zaś zamieszkanie 
prawne w Warszawie pod Nr. 1529 obrane 
mającymi z drugiej strony zapadłych, sprze­
dane będą w drodze działów przez publiczną 
licytację w Trybunale Cywilnym Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie

DOBRA ZIEM SKIE 
Okuniew i Kaleń, prawem własności do mał­
żonków Rudnickich należące, położone w 
Okręgu i Powiecie Stanisławowskim Guber­
nji W arszawskiej w parafji Okuniew i Długa

K ościelua, odległe od miasta Warszawy mil 3, 
od miasta Mińska mil 3 i tyleż od Radzymi­
n a , od stacji drogi żelaznej w Tłuszczu mil 3, 
od rzeki W isły mil 2 .

Dob.ra te składają się z miasta Okuniew, 
i z sześciu folwarków, a mianowicie: Okuniew, 
Sulejówek, Zabraniec, Holendernia, Micha­
łów  i Kaleń, z osady Grzybowa vel Wola 

: Grzybowska zwanej, z kolonji Cięciwa v. Za- 
- górze z osad we wsi Zabrańcu, Michałow.e 
i i Kaleniu z kolonji Kaleń; z propinacji• sk ła­

dającej się z karczem w mieście i na folwar- 
; k u  Okuniewie. Sulejówku, w Kaleniu, w Z a­

brańcu, Michałowie i na osadzie Grzybowa, 
z m łyna parowego, z gorzelni, browaru i ce­
gielni.

; Rozległość ogólna;dóbr tych wedle pomia- 
j ru wynosi morgów 13,859, prętów S0 czyli 

włók 461 morgów 29 prętów 80 miary nowo- 
polskiej, a w tem pod lasami morgów 9,296, 
w szczególności zaś folwarki miasto Oku­
niew morgów 1,573 prętów 100, folwark Su- 

i lejowek morgów 187 pr. 60, folwark i kolo- 
nja Kaleń morgów 1,408 pr. 50, folwark Za- 

[ branice morgów 521 pr. 225, folwark Holen­
dernia morgów 306 pr. 150, folwark Micha- 

; łów morgów 472 pr. 75, kolonja Cięciwa mor- 
; gów 48 pr. 75, osada Grzybowa morgów 45 
| pr. 245.

W artość ogólna dóbr Okuniew i Kaleń we- 
; die oszacowania przez biegłych przysięgłych 

dopełnianego wynosi rs. 128 507 kop. 37, od 
której to sumy zacznie się licytacja. Pierw­
sze ogłoszenie warunków sprzedaży odbyło 
się w dniu 27 Czerwca (9 Lipca) 1866 roku, 
a termin do drugiego ogłoszenia warunków 
a zarazem przygotowawczej licytacji oznaczo­
ny jes t na dzień 8 (20) Sierpnia 1866 roku 
przed W. Rożnowskim Sędzią Trybunału Cy­
wilnego Gubernji Warszawskiej w W arsza­
wie w wydziale pierwszym, delegowanym w 
miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
W arszawie, tamże pod Nr. 549 godzinę 10 
z rana.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży 
przejrzane być może w kancelarji Pisarza 
Trybunału Cywilnego w Warszawie wydzia­
łu  J, oraz u podpisanego Patrona Obrońcy 
Samuela Wolfowicza sprzedaż tę popierają­
cego w Warszawie pod Nr. 498 zamieszka­
łego.

Jan  Niemirowski, Patron.
Po odbyciu w dniu 8 120) Sierpnia 1866 r. 

przed W. Kłodzińskim Sędzią Trybunału, 
zastępującym W. Rożnowskiego Sędziego de­
legowanego drugiej publikacji zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży dóbr ziemskich 
Okuniew i Kaleń, a zarazem przygotowaw­
czego przysądzenia, termin do ich stanow­
czego przysądzenia na dzień 8 (20) Września 
1866 r. godzinę 4 po południu oznaczony zo­
stał, który się odbędzie przed W. Rożnow­
skim Sędzią Trybunału delegowanym w W ar­
szawie pod Nr. 549 w wydziale pierwszym.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 128.507 
kop. 37, jako szacunku przez biegłych wyna­
lezionego.

Jan  Niemirowski, Patron.

(N . D. 5460) Podpisany Komornik, poda­
je  do publicznej wiadoności, że prawnie zaję­
te dochody nieruchomości Nr. 2988c w W ar­
szawie przy ulicy Czerniakowskiej położo­
nej, na rok jeden poczynając od dnia 1 Paź­
dziernika n. s. 1866 r., do tegoż dnia i mie­
siąca 1867 r. przpz publiczną licytację nieod­
wołalnie wydzierżawionemi będą.

Termin do odbycia tej licytacji, przed so­
bą samym, na gruncie tejże nieruchomości, 
na dzień 2 (14) W rześnia 1S66 r  godzinę 12 
w południe oznaczam.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 
100.

W arunki licytacyjne, przejrzane być mo­
gą w Kancelarji podpisanego Komornika w 
Warszawie pod Nr. 1776o, przy ulicy S-to 
Jerskiej utrzymywanej.

Warszawa dnia 19 (3 i)  Sierpnia 1866 r.
A. 1'gmtcici Komornik.

(N. D. 5474) W dniu 25 Sierpnia (6 W rze­
śnia) r. b. o godzinie 11 z rana, w W arsza­
wie przy ulicy Senatorskiej, w domu pod Nr. 
460 . meble, korty, sukna, syberyny i t. p , j 
przez publiczną licytację sprzedane zo- j 
staną.

Skierkowski Komornik
---------------------------------------------------------------- j

(N. D. 5475) W iadomo czynię, iż prawnie ; 
zajęte ruchomości, jako to: meble palisan- j 
drowe, machoniowe i jesionowe, zegary sto- j 
łowe paryzkie, lustra i t. p., na targu za Że- ! 
lazną-bramą w W arszawie, w dniu 25 Sier- j 
pnia (6  Września) r. b. o godzinie 10 z rana, • 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

Szymanowski Komornik.

iN. D. 5484) W dniu 25 Sierpnia (6  Wrze- ; 
ś n ia ) l866 r. o godzinie 12 w południe na j 
Starym mieście, i w tymże dniu o godzinie 2 ś 
z południa przy ulicy Chłodnej pod Lwem, ! 
na targach w Warszawie, zajęte w drodze j 
sądowej egzekucji ruchomości, to jest: me- | 
ble machoniowe. jesionowe, sosnowe, lustra,

obrazy, lanszafty, figurki mitologiczne z gi­
psu, lampy i t. p. przedmiota, przez publicz­
ną licytację sprzedane będą.

A . T y  mroki Komornik.

(N D . 5475) S yn d yk  Ostateczny M asy  
U padłości T o m u  Fabrycznego A . et. J .  Librach  

w Ozorkowie.
W  skutek wyznaczonego przez Sądziego 

Komisarza terminu, ma zaszczyt wezwać 
wierzycieli tejże masy, na posiedzenia ogól­
ne w dniu 3 (15) Października r. b. o godzi­
nie 4 z połuduia, w sali sesjonalnej Trybuna­
łu Handlowego w W arszawie odbyć się ma­
jące.
W arszawa d. 4 W rześnia (16 Sierpnia 1866 r.

Józef Poznański.

ZAPOZWY EDYKTALNE.
(N. D. 5445) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu IVarszawskirgo W ydziału I  

Wzywa Antoniego Podgórskiego, lat 26 li­
czącego, katolika, bezżennego, czeladnika

blacharskiego, stałe mieszkanie w mieście 
Skierniewicach mającego, urodzonego we wsi 
Łagiewniki z Konstantego i Antoniny mał­
żonków Podgórskich, ażeby w ciągu dni 30 
od daty niniejszego ogłoszenia do Sądu tu te j­
szego stawił się dla posłuchania wyroku w 
sprawie jego zapadłego, łub o swym pobycie 
doniósł, w przeciwnym razie, dalsze prawne 
środki przeciwko niemu użyte zostaną.

Warszawa d. 18 (30) Sierpnia 1866 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski. 

iN. D. . i44 V1. S o d  1‘oLcji Poprmvezej 
to n io m  W arszawskiego W ydzia łu  1.

Wzywa Antoniego Kotutz, lat 28 Liczące­
go, katolika, czeladnika Ślusarskiej profesji, 
ostatnio pod Nr. 292/3 zamieszkałego, uro­
dzonego we wsi Ustroniu w cesarstwie Au- 
strjackiem z Emanuela i Marji małżonków 
Rotutzów, ażeby w ciągu dni 30 od daty ni­
niejszego ogłoszenia, w swej własuej spra­
wie w Sądzie tutejszym stawił się lub o swo- 
jem pobycie, tenże Sąd zawiadomił: w prze­
ciwnym razie, dalsze prawno środki przeciw­
ko niemu użyte zostaną.

Warszawa d. 15 (27”) Sierpnia 1866 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

D O N I E S I E N I  A P R Y W A T N E .
(N. D. 51e9).

V  i

KOMISJA KURACYJNA MIASTA H0MBUKGA
Na wielokrotne zapytywania 

M A  H O Y O ft  1 J O Y IIM  CO N A S T Ę P U J E :
W szelkie urządzenia mające styczność z kurącyjnemi stosunkami miasta Homburga, nie 

uległy żadnej zmianie. Dom konwersacji jes t bez przerwy otwarty, a zabawy miejscowe jak  
koncerta, opera włoska i t. p., żadnej niedoznały przeszkody. Kwaterunki nie mają miejsca. 
W szelkie drogi komunikacyjne są znowu w użyciu.

Homburg dnia 6 Sirpnia 1866 roku.
U oitilsja K uracyjna niinsta lln inhurga,

A ckerm an , J jr  Deetz, Deininger, Dr K . Friedlieb, von M ark , Menges, J jr  W . M idler , 
(13466) Jtiidinger, G. Stum pff.

(.N. D. 53S0 . Nakładem księgarni B rac i  
S z l t - i lM i t - in ,  Krakowskie - Przedmieście 
Nr. 396 (20) obok szpitala S-go Rocha, wy­
szła książka p. n.: W ypisy  N iemiec -  
l i i e  d la  t  o lak t in ,  ułożył Zygmunt 
Szleifstein. Cena w oprawie kop. 50. N a­
być można we wszystkich księgarniach w 
W arszawie i na prowincji. Wy p i s ;  po­
wyższe zawierają w sobie: Abecadło, Wyma­
wianie, Sylabizowanie, Zbiór wyrazów dla u- 
czenia się na pamięć i wprawy w wymawia­
niu, 50 doborowych powiastek, 22 stosownych 
ustępów Poezji, Rozmowy Towarzyskie i 
Spis wyrazów jednakowo prawie brzmiących, 
ale różniących się co do pisowni i zna­
czenia. ( 2)

(N. D. 5458).
W Y B O R O W E

CEBULE KWIATOWE
z Hollandji

jako to:
I f i j a cy n ty ,  Ti i l jpnny,  Yarcyzy,  
T u ce ty , l . i i ie .  Ż o n k i l l e ,  Anin-  
r y l l in y ,  ( -Ind iom*? .  A n e m o n y ,  
I t a n u n k u ł y ,  Tuherosy ,  le i* ,  
Crocus ,  F r i i i l l n r i a .  Coicl i łcum,  
(■a lan l l iu*  i t .  d. już nadeszły w jak  
najpiękniejszych gatunkach do Składu l a -  
* ion  i C u k r u  J. G, B e r l iń sk i  e-  
j e o , przy ulicy Rymarskiej, wprost Banku, 
w domu Hr. Przezdzieckiego, piąty sklep od 
rogu ulicy Senatorskiej i sprzedają się po­
d ług cen spisu tegorocznego katalogu, k tó ­
ry na żądanie gratis się ndziela. (1—14109)

(N. D. 5455)

J a n  G ę b ic k i
b. Lekarz wojskowy, posiada sposób leczenia 
w kilku minutach bezpowrotnie, bólu zębów i 
fluksji, nadto usuwa niemiły zapach z ust.

Mieszka na Wspólnej ulicy w domu W. 
Gutowskiego Nr. 1637, mieszkania Numer 
16-ty.

Zastać go można z n im do i O, a po 
południu od S aż do w ieczora .

(N. D. 5210) Nachman Lejb Izralewicz, 
m a j s t e r  h lae l iar sk i ,  stały mieszka­
niec m iasta Ozorkowa, w Powiecie Łęczy­
ckim, ma zamiar przesiedlić się do Prus, a 
mianowicie do miasta Bromberga, ktoby 
m iał jakie pretensje do mnie, zgłosić się ma 
do magistratu miasta Ozorkowa.

A a c h n i a n  L e j b  I zra l ew  icz.
(13469)

(N. D. 5099).

Administracja dóbr Żarki.
Zawiadamia PP. Interesantów, że • na żą­

danie listowne, dostarcza franco do Warsza- 
l wy lub do każdej stacji kolei żelaznej ce -  

j£l? o g i i iu t r n u lr ,  tej samej dobroci 
J ak  an g i e l sk i e .  Po  c en i e  z n i ­
żon e j

Próbkę takowej obejrzeć można w księgar­
ni Lewickiego Krakowskie- Przedmieście Nr. 
410 i w kantorze w. Stanisława Lesser, ulica 
Miodowa. (13152)

(N. D. 5330).

JEST DO SPRZEDANIAliorśr
WIERZCHOWY OFICERSKI.

z razy wyścigowej, ciemno-kary, lat 5 mający 
Wiadomość w 12-ej baterji dońskiej kozac­
kiej w obozie pod Powązkami. (1—13865)

(N. D. 4131). (Sewer* podpisany przez 
W -ną Panią M arjannę Cieślińską z Bątkowa, 
na sumę rubli srebrem 167 kop. 5, na który 
już odebrałem przez W-go Pana Dąbrowskie­
go rs. 90 zaginął. Ostrzegam więc każdego, 
iżby rewersu tego nie nabywał.

w Dobry d. 6 Lipca 1866 r.
2 —13962) Abraham M erz Glicenslein.

(N. D. 5481). Podaje do powszechnej wia­
domości, iż bilet lombardowy wydany za Nr. 
8211, przypadkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby aajpó- 
źniej w 6 tygodni od dnia 19 W rześ. 1866 r. 
to jes t od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji 
Lombardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
razie duplikat bileta wydanym zostanie osobie 
której nazwisko zapisane w księgach Dy­
rekcji. (14189)

(N. D. 5464)i Podaje się do powszechnej wia­
domości, iż bilet Lombardowy wydany za Nr. 
5612 i 5784 przypadkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 18 Wrześ. 1866  roku to 

I je s t od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się 
i prawo posiadania onegoż w D yrekcji Lom­
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym razie 
duplikat biletu wydanym zostanie osobie, któ­
rej nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji.

 (14127)
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(Dalszy ci$g Obwieszczeń w Dodatku).


